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Pomożemy
w  realizacji

postulatów
wyborców

W czoraj w  Zarządzie P o rtu  Szczecin ob radow ać 
nadzwyczajna V I K on fe r encja Samorządu RoBotni-j 
czego, k tó re j tematem b y ło  przedyskutowanie p rze i 
biegu rea lizac ji w niosków  i postulatów  wyborczych,' 
a także podjęcie nowej cennej in ic ja ty w y  na rzeca 
miasta.

WIZYTA
wiceministra
rybołówstwa
W. Brytanii
D Z IŚ  rano p rzyb y ł do Szcze­

cina w ice m in is te r rybo łó w stw a  
W ie lk ie j B ry ta n ii.

N a D w orcu  G łów nym  w  
Szczecinie p o w ita li gościa dy­
re k to r  PP D iU R  „ G ry f ”  Jan 
K L O N O W S K I i  d y re k to r  Pań­
s tw ow e j S zko ły  Rybo łów stw a 
M orsk iego Z b ign iew  P IĘ T N IE  
¡WICZ. U czn iow ie  PSRM  i 
p rze d s ta w ic ie lk i p rzedsiębior­
s tw a „ G ry f ”  w rę czy li w ice m i­
n is tro w i w ią za n k i kw ia tó w . Na 
dw orcu  obecny b y ł także kon ­
su l W . B ry ta n ii w  Gdańsku 
S tan ley R. A IR E Y .

P rogram  dzisiejszego pobytu  
b ry ty js k ie g o  w ice m in is tra  prze 
w id u je  zw iedzen ie przedsię­
b io rs tw a  „O d ra ”  w  Ś w in o u j­
ściu, a po po łu d n iu  Stoczni 
R em ontow ej i P o rtu  w  Szcze­
cin ie. W ieczorem  w icem in is te r 
i  towarzyszące m u osoby o- 
puszczą Szczecin.

W  P R E Z Y D IU M  wczo­
ra jsze j K o n fe re n c ji Samo­
rządu Robotniczego w  Za­
rządzie P o rtu  Szczecin za­
s ied li zaproszeni przez por 
tow ców  przedstaw icie le 
w ładz p a rty jn y c h  i gospo­
darczych m iasta, d y re k c ji 
ZPS-u, K o m ite tu  Zak łado ­
wego PZPR i R ady R obot­
n iczej.

N a zd jęc iu : p rzem aw ia 
I  sekretarz K Z  PZPR w  
porcie S tan is ław  W arda.

Foto: St. C ieślak

© Widoczna gołym okiem 
© Jasna jak Księżyc w pełni

Kometa Ikeya-Seki
spotka slą jutro ze Słońcem

N A  C A Ł Y M  św ięcie m iłoś  n icy  rzeczy n iezw yk łych  w s ta li 
dziś i  w staną ju t ro  przed ś w it em, aby przy jrzeć  się kom ecie 
Ikeya-S ek i, k tó ra  zb liża  się do Słońca 500 razy szybcie j n iż 
k u la  arm atn ia .

r  G dy 18 wrześn ia  dostrzegli 
ją  po raz p ie rw szy astrónom o 
w ie  japońscy Ikeya  i  Sęki, za­
czynała dopiero pob łysk iw ać 
o d b ity m  św ia tłem  słonecznym 
i  b y ła  le dw o  widoczna. K om e­
tę i  je j w arkocz, k tó ry  rozcią 
ga się na długość około 16 m i 
lia n ó w  k ilo m e tró w , można bę­
dzie u jrzeć  go łym  okiem  we 
czw artek  przed wschodem słoń 
ca, je ś li do tego czasu się nie 
rozpadn ie. Będzie wówczas pra  
w ie  ta k  jasna ja k  Księżyc w  
pe łn i.

N ie k tó rzy  astronom owie są­
dzą, że gdy kom eta znajdzie 
się bardzo b lisko  Słońca i za­
cznie in tensyw n ie  św iecić w łas 
nym  b lask iem  rozpa lonych ga 
zów  oraz s iln ie j odb ija ć  p rom ie  
n iow an ie  słoneczne, można ją  
będzie dojrzeć także w  ciągu 
dn ia .

N ik t  n ie  w ie  dok ładn ie , ja k i 
przebieg będzie m ia ło  spotka­
nie kom ety ze Słońcem, prze­
w idyw a ne  na czw artek rano. 
W ie lk ie  kom ety  tra f ia ją  się tak  
rzadko, że ich  zachowanie tru d  
no odgadnąć.

Posiedzenie 
Egzekutywy KW PZPR

K O L E J N E  posiedzenie Eg­
ze ku tyw y  K W  P Z P R  pod prze  
w odnictw em  I  sekretarza , po­
sła A. W A L A S Z K A , dokonało  
oceny jakości p ro d u kc ji w  za­
kładach w ojew ództw a szczecin 
skiego. N a porządku dzien­
nym  obrad znalazła  się ró w ­
n ież sprawa dotychczasowej 
działalności i dalszego rozwo­
ju  Ochotniczych H ufców  
P racy.

A P E L
KSR Zanądu Partu Siczeeiis

do  z a łó g  
p rzeds ięb io rs tw  
naszego m iasta

Konferencja  Sam orządu Robot niczego Zarządu P o rtu  Szczecin 
pod ję ła  dziś uchw a lę , mocą któ re j cala załoga przedsiębior­
stwa zobowiązała się przepracować w  czynie społecznym na 
rzecz naszego m ia s ta  —  po 5 godzin. KSR postanow iła  ró w ­
nież przekazać m ia s tu  1 proc. funduszu za osiągnięcia ekono­
m iczne, w ypracow anego przez załogę portu . Jednocześnie K on­
ferencja  Sam orządu Robotniczego ponownie zgłosiła wniosek 
pod jęcia przez załogę portu  i  innych  szczecińskich zakładów  
pracy budowy O środka K u ltu ry  M orsk ie j w  Szczecinie.

W praw dzie w iększość dużych zakładów  Szczecina podlega 
bezpośrednio w ładzom  centra lnym , rozw ó j p o rtu  i  całego prze­
m ysłu szczecińskiego może odbywać się wyłącznie w  ścisłym  
pow iązaniu z m iastem  i  całokszta łtem  życia gospodarczego, 
społeczno-ku ltu ra lnego i  politycznego Szczecina. D latego K on­
ferencja  Samorządu Robotniczego p rzy Zarządzie P ortu  
Szczecin uznała, że przedm iote m zainteresowań samorządu 
robotniczego, rad  zakładow ych i  robotn iczych nie mogą być 
wyłącznie p ro b le m y produkcyjne, czy socjalne przedsiębior­
stwa. Port i  m ias to  stanow ią jeden organ izm  —  nasza w ie lo ty ­
sięczna załoga —  ży je  w  Szczecinie, dz ia ła  społecznie na rzecz 
rozw o ju  naszego m iasta i  jego coraz pięknie jszego wyg lądu. 
Kocham y wszyscy swoje miasto, w łoży liśm y  w ie le  pracy w  je ­
go odbudowę i rozbudowę, w  popraw ę w a run ków  życia ludz i 
pracy. Ponad po łow a m ieszkańców Szczećna tu  u rodz iła  się, 
tu  zdobyła w ykszta łcen ie  i  tu  p ode jm uje  pracę. Szczecin jest 
w ięc je j  rodz in nym  miastem.

W  bieżącym ro k u  obchodzim y 20-lecie w yzw olen ia  Szczecina, 
t rw a ją  obchody Tysiąclecia Pd ńsfwa Polskiego. D la uczczenia 
tych  tak  ważnych dla nas roczn ic  społeczeństwo Szczecina 
podejm uje w ie le  cennych społecznych in ic ja tyw .-

Realizacja postu la tów  zgłoszonych w  czas'e w yborów  do 
Sejm u i  rad  narodow ych wym aga powszechnego udz ia łu  całego 
społeczeństwa.

A p e lu jem y do sam orządów robotn iczych, rad  robotn iczych  
i  rad  zak ładow ych, szczecińskich zakładów  pracy o podjęć e 
naszej in ic ja ty w y  i  pełne je j poparcie. Dobro Szczecina. coraz 
p iękn ie jszy jego w y g lą d , leży ra m  w szystk im  na sercu. Jesteś­
m y w ięc p rzekonan i, że apel K o n fe re n c ji Samorządu R obotn i­
czego przy Z a rządz ie  Portu  Szczecin —  znajdzie pełne po­
parcie mas p ra cu ją cych  naszego m iasta.

N a KS R , k tó re j przewodnia 
czy ł sekretarz K Z  PZPR —» 
ST. W A R D A  p rz y b y li:  sekre-ł 
ta rz  K M  PZPR —  W l. KA-* 
M IŃ S K I, przewodniczący PrezJ 
M R N  —  H. ŻU K O W S K I, sekraj 
ta rze  K M  E. P A T A L A N  i  W* 
G R A B O W IC Z, w iceprzew odni­
czący—  E. G A Ł K A  i  sekretarz 
P rezyd ium  — A . C E L IA N , 
przewodnicząca Prez. DRN-P<$ 
godno — K . S A W IC K A  a ta k ­
że przedstaw icie le czołowych’ 
zak ładów  przem ysłow ych na­
szego m iasta, Stoczni Szczecifi; 
sk ie j, P P D iU R  „G ry f ” , SSR* 
SZWS, H u ty  Szczecin, D O K Ę  
i  SZNF.

Z  przebiegiem  re a liza c ji wnidj 
sków, złożonych w  to k u  kam  
p a n ii wryborczej do Se jm u i. 
Rad N arodow ych przez m iesz­
kańców  Szczecina zapoznał u -  
czes in ików  KS R  przewodniczą 
cy lire z . M R N  —  H . Żuków-; 
ski. S tw ie rd z ił on, że wnio-t 
sków  i  pos tu la tów  ta k ich  m ie ­
szkańcy naszego m iasta z ło ży li 
1 300, z tego w iększość dotyczy, 
gospodarki kom una lne j i  m ie ­
szkaniow ej. M ówca pod kreś lił, 
że są to w szystko  w n io sk i go­
spodarskie, uw zględnia jące re ­
a lne m ożliw ości w ładz  m iasta. 
M ieszkańców Szczecina i na­
sze zak łady pracy cechuje bo­
w iem  gospodarski stosunek do 
sw ój ego m iasta, czego dowo­
dem są liczne czyny społeczne* 
zm ierzające do upiększenia 
Szczecina. W ysta rczy pow ie­
dzieć, że w  ub. rok.u w artość 
czynów społecznych w yn ios ła  
36 m in  zł.

Już v / to ku  ka m p a n ii w y ­
borczej m ieszkańcy Szczecina’ 
składając w n io sk i i  postu la ty1, 
d e k la ro w a li czynną pomoc 
p rzy  ich  re a liza c ji, pragnąc w  
ten  sposób przyspieszyć w yko  
nanie w ie lu  niezbędnych prać 
w  naszym mieście. N astępnie 
przewodniczący PM R N  H. Ż u ­
ko w sk i po in fo rm ow a ł uczestni 
ków  KS R  o poczynaniach' 
w ładz  m iasta w  zakresie re a li 
zac ji program u wyborczego.

(Dokończenie na s tr. 8)

Bezsenność
-chorobą XX wieku

P A R Y Ż . „France-S o ir”  ogłasza se 
rię  a r ty k u łó w  popularno-nauko­
w ych  lekarzy-specja lis tów . S tw ier­
dza ją  o n i, że bezsenność jest jed ­
ną z ogrom nie rozpowszechnionych  
dolegliw ości X X  w ieku  i p rzy ta ­
czają nieco w ym ow nych  danych  
statystycznych. Okaizuje się, że śród  
ki nasenne i  uspokajające są uży­
w ane reg u la rn ie  co n a jm n ie j p rzez  
d w a i pół m iliona Francuzów , n.:e 
licząc w ie lk ie j rzeszy doryw czych  
konsum entów. Dane statystyczne z  
W . B ry ta n ii stw ierdza ją , że ob yw a  
te le  b ry ty js c y  zażyw ają  w  c iągu  
roku  750 m ilionów  tab letek  tego  
rodzaju . S ta tys tyk i am erykańskie  
u jm u ją  spożycie tak ich  środków  w  
tonach: ich globalna ilość konsu­
m ow ana w  U S A  o kreś lana Jest n?| 
350 to n  ręcznie.



K Wydarzenia

Przyszłość Świnoujścia
t e m a t e m  o b r a d

wyjazdmrage insM zem a
Prezydium W IN

R ozw ój gospodarczy p o w ia tu  w o liń sk iego  na leży do w a ż­
n ie jszych zagadnień, k tó ry m  w ładze w o jew ódzk ie  pośw ięca­
ją  w ie le  m ie jsca w  sw o je j p ra  cy. W czora j w  siedzib ie P rc 
zyd ium  M R N  w  Ś w ino u jśc iu  odbyło się w y jazdow e  posie­
dzenie cz łonków  P rezyd ium  W RN w  Szczecinie. B ra l i w 
n im  rów n ież udz ia ł gospodarze pow ia tu . O bradom  przew odni 
czy ł przew. P rezyd ium  W R N  —  M a ria n  Ł E M P IC K I.
O BSZE R N Y m a te ria ł obrazu W  dziedzin ie tu ry s ty k i p rzew idu je

P r0 b le m 7 ,  ro z w o  s tyczn eg o *^  u ru c h o m ie n i^ o d  
j u  gospodarczego pow ia tu  W O - szlego śezonu polskiego prom u na 
liń sk ie g o  W  la tach  1966— 70 lin »  Sziwecja — Św inoujście, zosta- 
s ta ł się pun k tem  w y jśc io w ym  i  ZSU LS-Z
OO Ożywionej d yskus ji. W ie le  n i nas od obcych a rm ato ró w , z  du 
uw a g i poświęcono p lanom  ro z - żym  niepoko jem  dyskutow ano o 
w o ju  gospodarki m o rsk ie j _ ze w s / S S *  o ^ k  wa-
Szczególnym uw zg lędn ien iem  lif ik o w a n ą  siłę roboczą m ęską. N a  
p o rtu  przeładunkow ego i  bazy ty™  P°Iu poważne zadania stają  
I jb a c k ie j.  Chodzi tu  bow iem  r f Cfednik°lniie Wem wybrzeża’ któ* 
o  niebagate lne n a k łady  in w e - przygotow ane  
s tycy jne , k tó re  zam yka ją  się 
sum ą 2.900 m in  z ł na rozbudo 
w ę  P P D iU R  „O d ra ”  oraz d a l­
sze k w o ty  na rozbudowę p o rtu  
i  zaplecza w  Ś w inou jśc iu . D a l 
szy ro zw ó j tego terenu, to  ta k  
że rozbudow a bazy tu rys tycz ­
n e j, h an d lu  i  usług, o św ia ty  i  
k u ltu ry .

będzie w  ’ re łn i  
» szkolenia we  

w szystkich n iezbędnych k ie ru n kach  
zaw odow ych. Zw rócono w ięc uwagę 
na konieczność rezerw o w an ia  pew ­
n e j liczby m iejsc w  szkołach zawo  
dow ych Szczecina.

Jednym  
b lem ów , <

mmmm
S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /S  „ B IE L S K O "  —  z  D a n ii 
pod balastem .

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  — z  D an ii pod balastem .

M /S  „ W IŁ A ”  — z  Ir la n d ii  
drobnicą.
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ H U T A  Ł A B Ę D Y "  — c 
W łoch z w ęglem .

S/S  „ G L IW IC E "  —  do L o n d y­
n u  z  tarcicą.

S/S „ K IE L C E "  —  do D a n ii 
węglem .

Z O B O W IĄ Z A N IA

Z A Ł O G I s ta tkó w  P Ż M  
zw iązku  z  48 rocznicą W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko w ej po­
d e jm u ją  liczne zobow iązania. 
Dotychczas do  ra d y  zak ład o w ej 
p rzy  P Ż M  w p ły n ę ły  zobow iąza­
n ia  k ilk u n a s tu  s ta tkó w , op iew a­
ją c e  n a  ponad 12 000 roboczogo- 
d zin , k tó re  za łogi przepracu ją  
p rzy  sam orem ontach. Zobow ią­
zania załóg P Ż M  ograniczą po­
w ażn ie  postoje w  stoczniach re  
mon tow ych.

IN A U G U R A C J A  S Z K O L E N IA

W  A U L I Państw ow ej Szko ły  
M o rsk ie j o dbyła  się inauguracja  
ro k u  szkolenia p a rty jn eg o  o rg a -  
m za c ji p a rty jn e j p rzy  P Ż M . W y  
k ła d  in a u g u racy jn y  p t. „K ie ­
ru n k i zm ian w  system ie p lan o ­
w an ia  i zarządzania gospodarką  
naro d o w ą" w yg łosił sekretarz  
K W  P Z P R  to w . S tan is ław  R ych -

W yró żn ia jący  się le k to rzy  (A . 
W ojew ska, L . K ru k , B . W isniow  
sika., J . G rudziński, J . Rosicki) 
i  w y k ład o w cy  (R /o E . Ł ó j, I I I  
m echanik K . D en d u ra , I  of. L .  
B ro d n ic k i) o trz y m a li nagrody  
książkow e.

W  P O R C IE ...

..»przebywa 46 s tatkó w , o  to­
nażu  p rzekraczającym  82 tys. 
ton. P rzy  nab rz . Czechosłowac­
k im  m /s „Sta-nislawsky” (radź.) 
w y ła d o w u je  rad z iecką  tarcicę  
d la  N R D . M /s „ K la d n o ”  (CSRS) 
zab ie ra  drobnicę na K u b ę. M /s  
„R osenord” (N R D ) ła d u je  drob­
n icę do A fry k i Zachodniej, a 
m/s „ A th e n ia n ”  (pan«am.) rczpo  
czął za ład u n ek  cu kru  czechosło­
w ackiego. P rz y  R adzieckim  m /s  
„ W a ry ń s k i"  (P LO ) rozpoczął za­
ład u n ek  z e m n ia k ó w  i  cem entu

przeznaczeniem  na W yspy K a  
» a ry js k ie . P rz y  „E w ie ” m /s „ E l­
w irę ”  (panam .) k o n ty n u u je  roz­
ład u n ek  m eksykańskie j k u k u ­
ry d z '/.

w ażnie jszych p ro - 
k tó ry m  dyskutow a 

no podczas w czora jszych ob­
rad, by ła  sprawa u tw orzen ia  
w yspecja lizow anego ośrodka 
gospodarki ro ln e j o charak te ­
rze w  a rzy  w  n o-h  odow l a n y  m .

K ars ibórz i  W y d rza n y , ja k  s tw ler  
dzili fachow cy, są doskonałym i te­
renam i do stw orzenia ta k ie j bezy. 
Raza w arzyw n o -h o d o w lan a , k tó ra  
powstanie na tych terenach , ma 
szansę szybkiego rozw oju  p rzy  nie 
w ie lk ich  nakładach in w e s ty c y j­
nych, a  W' ciągu k ilk u  la t  może 
stać się w ystarcza jącym  zapleczem  
ro ln iczym  d la  pow iatu  i ośrodka 
tu ry s ty k i k ra jo w e j i  zagranicznej.

To robocze posiedzenie Prezyd ium  
wniosło w ie le  now ych i  in te re s u ją ­
cych uw ag i w niosków . W ym agaja  
one je d n a k  dokładnego zbadania i 
opracow ania przez poszczególne w y  
d zia ły  W R N  przed ostatecznym  u- 
staleniem  założeń program u ro z­
w o ju .

Plan  pe rsnektyw iczny  rozwo 
ju  Św inou jśc ia  i p o w ia tu  —
pow iedzia ł na zakończenie po 
siedzenia przew odniczący P re ­
zyd ium  W RN M a ria n  Ł E M P I-  
C K I —  m usi być p lanem  gos­
podarsk im  i rea lnym . P o w i­
n ien on odpow iadać potrze­
bom  gospodarczym  p o w ia tu  i 
w o jew ództw a. Podsum owując 
dyskusję m ówca z w ró c ił ró w ­
nież uw agę na potrzebę in s p i­
row an ia  in ic ja ty w  gosnodar- 
czych, k tó re  przynoszą ogrom 
ne korzyśc i. (Boz)

Łącznościowcy 
u A. Walaszka

W czora j I  sekretarz K W  
P Z P R , poseł A n to n i W alaszek, 
w  tow arzystw ie  sekretarza  
K W  Stanisław a R y c h lik a , spot 
k a ł się z o kaz ji Św ięta Łącz­
nościowca ze szczecińskim i 
praco w n ikam i poczt, te le fo ­
nów, te legrafów  i  „R uchu” . 
W  spotkaniu  uczestn iczyli m. 
in .: d y re k to r D O F iT  inż. K a -  
ziasierz C zarn ieck i, d y re k to r  
przedsiębiorstwa „S tac je  Ra­
diow e i T e le w iz y jn e ” — inż. 
W acław  Oziem icz, p rzew odni­
czący Z arządu  Okręgowego  
Z w iązku  Zawodowego Łącz­
nościowców A rkad iusz D y le w ­
ski, k ie ro w n iczka  cen tra li 
m iędzym iastow ej — H en ryka  
Ś w ą te k  i k ie ro w n ik  działu  
służby te le techn icznej — Os­
w ald  Z ren ka .

I  sekretarz K W  P Z P R , po­
seł A n to n i W alaszek z łoży ł na 
ręce obecnych serdeczne ży­
czenia z  o k a z ji D n ia  Łączno­
ściowca. (w it)

Foto: S t. C ieślak

-------------------------- STRONA 2

Jutro w stolicy Ghany
rozpoczyna obrady

„afrykański szczyt“
A K R A  PA P. Zgodnie z ośw iadczeniem  sekretarza gene­

ra lnego O rgan izac ji Jedności A fry k a ń s k ie j B ia llo  T e lli,  21 
październ ika , t j.  w  czw artek, rozpocznie się w  s to licy  G ha­
ny, A krze , kon fe renc ja  na sz czycie szefów państw  i  rzą­
dów k ra jó w  a fryka ńsk ich . Ucz estniczyć w  n ie j będzie p rzy ­
n a jm n ie j jeden cesarz, 13 p rezyden tów  i  4 p rem ierów .

Początkow o sądzono, że do 
A k ry  przybędzie rów nież p re ­
m ie r Ugandy, M ilto n  OBOTE, 
ale w  K a m p a li, s to licy  tego 
k ra ju , podano do w iadom ości, 
że n ie  będzie on w  stanie u - 
czestniczyć w  obradach. Tak 
w ięc, w  ko n fe re n c ji wezmą u -

24 of.!a ry  
katastrefy samoloty

L O N D Y N  P A P . Dziś rano podczas 
startu  z lo tn iska w  M a n ili rozbił 
się sam olot filip iń sk ich  lin ii lo tn i­
czych, n a  którego pokładzie z n a j­
dow ało się 37 osób. Sam olot wzniósł 
się n.a wysokość 158 m etrów , 
czym  z  nieznanych powodów _ „ 
n ą i na z iem ię . Liczba o fia r  nie jest 
na raz ie  dokładn ie  znana. W iado­
m o, iż  6 pasażerów ura to w a ło  się. 
W edług  n ieo fic ja ln ych  danych, 
osoby m ia ły  ponieść śm ierć.

Filatelistyczne rendez-vous w Zamku

Minister Z. Moskwa dokonał otwarcia
wystawy maczków pocztowych
Dziś przed po łudn iem  w  sa­

lach Zam ku odb y ło  się o tw a r­
cie w ie lk ie j w ys taw y f i la te l i­
styczne’ . zorganizowanej przez 
Szczeciński O ddzia ł P Z F  z oka 
z j i  Roku Pomorza Zachodnie­
go. C erem onii o tw a rc ia  doko­
na ł wobec liczn ie  zgrom adzo­
nych przedstaw ic ie li w o jew ódz 
k ich  i m ie jsk ich  w ładz  oraz 
gości M in is te r  Łączności Z . 
Moskwa.

W  w ystaw ie , k tó ra  zgrom a­
dz iła  360 plansz z eksponata­
m i, b io rą  udzia ł, prócz lic z ­
nych po lsk ich  ko lekc jonerów , 
także f ila te liś c i z Baku (ZSRR) 

Rostocku (NRD). C iekawe 
zb iory , k tó re  eksponowane bę 
dą od dziś przez dw a tygod­
nie, ściągną zapewne na Za­
m ek rzesze f ila te lis tyczn ych

hobbystów , k tó rych  w  Szczeci 
n ie  n ie b rak . N ie  rozczaru ją 
się, ekspozycja bow iem  jest 
n iezm iern ie  ciekawa, nie b ra k  
w  n ie j cennych b ia łych  k ru ­
ków , c iekaw ych  zestawów te ­
m atycznych itp .

dz ia ł cesarz E tio p ii,  prezyden­
ci K am erunu , Konga (Brazza­
v ille ) , Konga (Leopo ldv ille ), 
Ghany, G w ine i, L ib e r ii,  M a li, 
M au re ta n ii, S om alii, Sudanu, 
Tanzan ii, Z jednoczonej R epub­
l i k i  A ra b sk ie j i  Z am b ii oraz 
prem ie rzy  G am bii, N ig e rii, 
S ie rra  Leone i M a law i.

4 k ra je , t j .  L ib ia , K e n ia , Senegal 
i T u n ez ja  będą reprezentow ane na 
szczeblu m in istrów .

5 innych państw, t j .  M aroko , R e ­
pu b lika  Środkow o - A fry k a ń s k a , 
Czad, Gabon oraz R epub lika  M a i-  
gaska podały, iż  n ie  będą obecne 
w A krze .

K ró l B u ru n d i, k tó ry  m ia ł począł 
kow o ró w n ież przybyć n a  k o n fe ­
ren c ję , nie będzie m ógł tego uczy­
n ić  w  zw iązku  z  w to rk o w y m  za i 
m achem  stanu i  buntem  części od-, 
działów  wojskow ych.

P rem ier A lg ie r ii ró w n ież n ie  jes l 
oczekiw any w  A krze , ale k r a j  ten  
może być rep rezentow any na k o n ­
fe ren c ji na szczeblu m in is te ria ln y m .

Dotychczas nie w iadom o, czy w  
obradach w eźm ie udzia ł 6 k ra jó w  
m ów iących ję zy k ie m  francuskim . 
Są to: W ybrzeże Kości S łon iow ej, 
Dahom ej, N ig er, Górna W o lta , T o ­
go i  R w anda.

O bserw atorzy p o lity czn i są 
zdania, że naw et je ś li do A k ry  
przybędzie ty lk o  połow a z 36 
członków  OJ A , to  zasadnicze 
decyzje pod jęte w  czasie szczy 
tu , będą zaaprobowane przez 
o lb rzym ią  większość k ra jó w  a- 
frykcńskich .^ Na ko n fe re n c ji 
będzie praw dopodobnie dysku­
towana sprawa Rodezji, Repub 
l i k i  A f r y k i P o łudn iow e j, ko lo­
n i i po rtuga lsk ich , w sp ó łp racy  
gospodarczej i  technicznej m ię  
dzy cz łonkam i O JA  oraz kw e ­
stio organizacyjne.

POGODA na dziś
Z A C H M U R ZE N IE  małe, temp. 

do 12 st. W ia try  słabe, zm ien­
ne. Ju tro  —  bez w iększych  
zm ian, rano  m glisto.

Premier ciężko ranny

Zamach sianu
w  B urundi

Rebelianci zmuszeni do kapitulacji
P A R Y Ż  P A P . K o responden t A F P  donosi z B u ru n d i, że 

w  nocy z p on iedz ia łku  na w to  re k  zam achowcy zaa takow a li 
pałac k ró le w s k i w  B u ju m b u ra . O toczy li o n i budynek i  w d a r li 
się do p a rku  pałacowego. D w a j żołn ierze ze straży k ró le w - 

?a b ic i’ a jeden ranny. P re m ie r B u ru n d i B iha  
LE O P O LD  zosta ł ciężko ranny. Stan jego je s t bardzo pow aż-

Im wyżej -  tym drożej

4 piętra czy 10?

A G E N C JA  R eute ra donosi, 
że sytuacja  w  s to licy  B u ru n d i 
w e w to re k  w ieczorem  została 
opanowana przez w ładze. L o ­
ja ln e  wobec rządu w o jska  o to -

We w to re k  w ieczorem  spo­
k ó j w  B u ju m b u ra  został ca ł­
k o w ic ie  przyw rócony.

P A Ń S T W O  B U R U N D I jes t m onar-
czy ły  rebe lian tów  i  s k ie row a ły  phią konsty tu cy jn ą , i  leży  na po­
do n ich  u tlim a tu m . W  godzi- gr,®n,i'czu T a n za n ii i  Konga (Leopold  

? popo łudn iow ych  rebeban Z 0A%Y' % ł T
c i s k a p itu lo w a li i  w iększość U- gijsk ieg o  te ry to r iu m  m andatowego  
czestn ików  b u n tu  została aresz R.uańda—U rw ndi i p ro klam o w ało  
tm v -n a  ~ niepodległość 1 lioca 1962 r .  L iczba
tu W a lia . ludności w ynosi 2 750 000.

W A R S Z A W A  PAP. Coraz czę 
ściej stykam y się w  naszych 
m iastach z „w ieżow cam i” . A le  
w  dalszym  ciągu na 100 budyń 
kó w  m ieszka lnych oddawanych 
do użytku  —  75 stanow ią do­
m y 4-pię trowe. Na ob iek ty  w y  
sokie decydujem y się w ięc w  
określonych, uzasadnionych (np. 
wzg lędam i u rban is tycznym i i 
a rch i tekton iczny m i) p rzypad­
kach. D o tyczy  to jednak g łów ­
nie m ia s t w o jew ódzk ich , a w  
ich obrębie —  dz ie ln ic  cen tra l 
nych. T

Przewaga ob iek tów  4 -p ię tro  
w ych  tłum aczy się ich  n isk im  
kosztem. D la  p rzyk ład u , śred­
n i koszt 1 m  kw . pow ierzchn i 
uży tkow e j w  budynkach 10- 
p ię trow ych  jes t o ok. 10 proc, 
wyższy n iż  w  cz te rop ię tro ­
wych. Różnica w  późniejszych 
kosztach eksp loa tac ji jest jesz­
cze w iększa. Obliczono, że w  
porów nan iu  z dom am i 4-p ię- 
tro w y m i, w y d a tk i na eksploa­
tac ję  icsn ą  „z kond ygnac ji na 
kondygnację”  o 4— 5 proc.

W ładze budow lane zdecydo­
w a ły  ostatn io, że wznoszenie 
dom ów 5, 6 i  7 -p ię trow ych  
wskazane jest wówczas, gdy

chodzi o uzupe łn ien ie  na tere­
nach wyznaczonych pod zabu­
dowę wysoką, a b u d yn k i od 10 
p ię te r w zw yż —  je dyn ie  w  ob­
rębie „ścisłego”  centrum  m ias t 
w o jew ódzk ich  —  za zgodą m i­
n is tra  budow nictw a.

O graniczono rów n ież  swobo­
dę budow ania  (na terenach u - 
zb ro jcnych) dom ów niższych 
niż 4-p ię trow e. Obecnie budyń 
k i ta k ie  można wznosić je d y ­
nie w  postaci „p lo m b ” .

lekkimi; sprzyja 
wynalazkom

D o  1 211 fa b ry k  i  przedsiębiorstw  
na te ren ie  k ra ju  rozesłał W ojew ó­
dzk i K lu b  T ech n ik i i  R acjo n a liza ­
c ji w  Łodzi dokładne in fo rm a c je  o 
121 w ynalazkach  i uspraw nieniach  
zasługujących na rozpowszechnie­
nie. T a  swoista rek lam a w ynalaz­
ków  przyniosła oczekiw ane re zu l­
ta ty . Ponad 100 zak ładów  zaw ia­
dom iło  pom ysłow y k lu b  o zasto­
sowaniu proponow anych rozw iązań, 
któ re  przyniosą gospodarce w ie lo ­
m ilio n o w e oszczędności.

Tajemniczy 
morderca dzieci

L O N D Y N  P A P . P o lic ja  b ry ty js k a  
nadal p row adzi śledztwo w  spraw ie  
ta jem niczych m orderstw  dzieci do­
konanych przed k ilk u  m iesiącam i 
przez nieznanego sprawcę. N a  w rzo  
sowiskach w  pobliżu M anchesteru  
znaleziono w  ubiegłą sobotę grób  
10-łetn iej A n n y  D o w n ey . P rzyp u ­
szcza się, że w  o ko licy  te j jes t 
w ięcej tak ich  grobów  i aby p rzy ­
spieszyć poszukiw ania po lic ja  za­
m ierza  sprow adzić h e liko p ter.

Ogólnie sądzi się, że m orderstw  
dokonyw ał osobnik um ysłowo cho­
ry , k tó ry  pozyskaw szy zau fan ie  
dzieci uprow adzał je  w  ustronne  
m iejsce i  m ordow ał. W śród osób. 
które  u d z ie liły  po lic ji potrzebnych  
in fo rm a c ji zn a jd u je  się b. re k o r­
dzista św iata w  biegu na 1 m ilę  
D erek Ibbotson. O św iadczył on, że 
m in io n e j z im y  w id z ia ł zap arko w a­
n y  samochód w m iejscu, gdzie w  
sobotę n a tra fio n o  na grób A n n y  
Dow ney.

P row adzący śledztwo z a ję li się 
ostatnio zb iorem  taśm  m agnetofo­
nowych znalezionych w w alizce na  
dw orcu w M anchesterze. P rzy p u ­
szcza sie, że w a lizk a  i taśm y na­
leża ły  do m ordercy. P o lic jan tom  
m ają  dopomóc specjaliści rad iosta­
c ji B B C , k tó rzy  w ysłuchają  nagrań , 
by ustalić  k im  mogła być d ziew ­
czynka, k tó re j głos zare jes tro w an y  

i  został n a  taśm ie.



K
O Planie Gomułki

w krajach 
skandynawskich

W  bieżącym  ro ku  trz y  ska n d yn a w sk i«  w yd a w n ic tw a  - -  
szwedzkie, „F redens F o rla g ” , no rw eskie  „F a x ’* oraz duńskie 
„S ikke rb e d sp o iit is k  F o rla g ”  —  p u b lik u ją  serię składającą się 
z dw unastu  b roszur pośw ięconych prob lem atyce w a lk i o po­
kó j. Seria  ta  nosi nazwę „N o r  d isk  Fredsdebatt” .

■mumm

D R U G I zeszyt z te j se rii 
^est za ty tu ło w a n y  „P la n  G o­
m u łk i’' („G om ulkap lane n” ). Za 
w ie ra  on  skrócony teks t prze­
k ła d u  ks ią żk i K a ro la  M a ł- 
cużyńskiego pod tym  sam ym  
ty tu łe m , k tó ra  ukaza ła się w  
¡Warszawie jes ien ią  ubiegłego 
ro k u  nakładem  Zachodnie j 
A g e n c ji P rasow ej. P rzek ład  po 
przedzony je s t wstępem  red. 
J. L . M ow incke la . Z n a jd u je m y 
także  w yp ow iedz i k ó ł o f ic ja l­
nych trzech k ra jó w  skandy­
n aw sk ich  na tem a t p o lsk ie j 
in ic ja ty w y  poko jow e j. Broszu 
ra  zaw iera też n ie o fic ja ln y  
p rzek ła d  teks tu  po lsk ie j p ro ­
p o zyc ji, określone j m ianem  
„P la n u  G o m u łk i” .

W yd a w n ic tw o  ,,Pax”  uważa 
p la n  te n  za n a jba rdz ie j kon­
s tru k ty w n ą  propozycję  zm ie­
rza jącą do dalszego odpręże­
n ia  i  do zapew nien ia  trw a łego  
p o ko ju  w  E urop ie. P lan  p o l­
sk i stanow i w ażny etap w  usi 
ło w an iach  znalezienia now ych 
fo rm  i  k ry te r ió w  w  m iędzyna 
rodow ych negocjacjach. Celem 
jego jest dążenie do uzyskan ia 
zgodności zapa tryw ań  w  spra­
w ie  zam rożenia b ro n i atom o­
w e j w  N iem ieck ie j R epublice 
F edera lne j, N iem ieck ie j Repu­
b lice  D em okra tyczne j, P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j Lud o w e j oraz 
C zechosłow ackie j Repub lice  So 
c ja lis tyczne j ja ko  pierwszego 
k ro k u  na drodze k u  osiągnię­
c iu  lepszego wzajem nego poro 
zum ien ia  m iędzy W schodem a 
Zachodem.

W  sw ej k ró tk ie j przedm ow ie red. 
M o w in c k e l s tw ierdza, że z u p ły ­
w e m  la t  P lan  G o m u łk i nic nie  
s tra c ił na aktualności oraz p rzy ­
pom ina o gotowości P o lsk i do pro ­
w adzenia k o n stru k tyw n ych  ro k o ­
w ań  na tem at zam rożenia zbro jeń , 
w yrażo n e j przez m in . A . R apackie­
go w  gru d n iu  19G4 ro k u  na sesji 
Zgrom adzen ia  Ogólnego N arodów  
Zjednoczonych.

P rzyp o m in a  też, że p re m ie r C y ­
ra n k ie w ic z  w ypow iedzia ł się na ten  
sam  te m a t dn ia  25 czerw ca bieżą­
ceg o  ro k u . Z ap ew n ił on S ejm  w  
sw ym  przem ów ien iu , że rząd Rze­
czypospolite j w  ścisłym porozu­
m ien iu  z so jusznikam i naszego k ra  
ju  będzie kontynuow ał swe w ysił­
k i  celem  doprow adzenia do zw o -

ła n ia  ko n fe re n c ji euro p e jsk ie j po­
święconej om ów ieniu  całokształtu  
problem u zbiorow ego bezpieczeń­
stw a w  E urop ie . M ia ł on p rzy  tym  
na m yśli rokow ania z członkam i 
P a k tu  W arszawskiego i  N A T O  (łą ­
cznie z U SA ) oraz ew entualn ie  
europejsk ie  k ra je  n ie  zaangażo­
w an e.

Jako dow ód, że rządy państw  
skandynaw skich  p rze ja w ia ją  
za interesow anie polską in ic ja ­
ty w ą  poko jow ą, m ogą posłu ­
żyć s łowa norweskiego przed­
staw ic ie la  w  O NZ, ambasado- 
ra  S ive rta  N ielsena w yp ow ie ­
dziane na posiedzeniu K o m is ji 
R ozbro jen iow e j w  m a ju  b r. 
P ow ie dz ia ł on m . in .: „N o rw e  
gia w eźm ie poważnie pod roz­
wagę podobne propozycje  (od­
nośnie s tre fy  bezatom owej 
itp .), k tó re  d o tyczy łyb y  Euro­
py , łącznie z te ry to r iu m  n o r­
w e sk im ” .

M IE C Z Y S Ł A W  K O B Y L A Ń S K I 
(ZAP)

KUBIK
Na zd ję c iu : o k ła d k a  w yd ane j w  Oslo broszury  

G om u łk i.
o  P lan ie  

C A F

U z d  ko sm ciiin iló w
odpowiada na pytania prasy

N a  p arysk ie j w ystaw ie  sa­
m ochodow ej A m erykan ie  za­
dem onstrow ali „samochód p rzy  
sztości”  —  C hevro let M ake  
S h ark  I I .

N a  zd jęc iu : ta k  w yg ląd a  no­
w y  m odel. Jedną z  c iekaw o­
stek nowego w ozu są fo te le  
spawane z podłogą oraz pe­
d ały  poruszające się do przo ­
du i  do ty łu , co pozw ala u - 
stawić je  w  p ozycji najdogod  
nic jsze j d la  k iero w cy.

C A F

W  P R A S IE  N R D  ukaza ł się 
w y w ia d  z dowódcą ko ­
sm onautów  generałem  

K A M A N IN E M . T yg o d n ik  „F re ie  
W e lt”  p rzypom ina  p rzy  
te j o ka z ji ka tas tro fę  s ta tku  
„C ze lusk in ” , k tó ry  31 la t  te ­
m u  za toną ł w  w y n ik u  ze tkn ię  
cia z górą lodow ą, p rzy  czym 
wszyscy jego pasażerowie zo­
s ta li u ra tow an i. W  a k c ji ra to w  
n icze j b ra ło  rów n ież  udz ia ł 
lo tn ic tw o  radzieck ie  —  św ia t 
us łyszał po raz p ie rw szy na­
zw isko dzisiejszego szefa ek ipy  
kosm onautów  radzieck ich . Roz 
b itk o w ie  zna leź li ra tu n e k  na 
p ływ a ją ce j krze . K a m an in  od­
b y ł dziew ięć lo tó w  lą d -k ra  co 
b y ło  na ówczesne czasy, b iorąc 
pod uw agę odległość n ie  lada 
wyczynem .

O to w  skrócie w yw ia d :
F W : D laczego n ie  podaje się naz­

w iska kosm onautów  przed lo tem  i 
dlaczego n ie  in fo rm u je  się o sa­
m y m  locie, to  znaczy o jego  p la ­
nach? Dlaczego tych  fa k tó w  nie  
podaje się w cześniej, przed lo tem , 
do wiadom ości publicznej?

GEN. K A M A N IN : Jesteśmy 
zdania, że n ie trzeba stwarzać 
sztucznego napięcia, zarów no 
kosm onautów  ja k  i  społeczeń­
stwa. P ostępu jem y następu ją­
co: D o lo tu  p rzygo tow yw any

jest n ie  jeden cz ło w ie k  czy 
jedna ek ipa, lecz równocześ­
n ie  k i lk u  lu d z i czy k ilk a  ekip. 
K to  z n ich  po leci, usta lam y 
w p ra w d z ie  n ie w  osta tn ich  
dn iach, ale w  os ta tn ich  tygod 
niach. Może się różn ie  zdarzyć. 
Pow iedzm y, że p rzygo tow u je ­
m y ty lk o  jednego kandydata  
do lo tu  i  w  os ta tn ie j c h w ili do 
s ta je on ka ta ru . A lbo... kosmo 
nauci są sportow cam i, w ięc 
ła tw o  może im  się p rz y tra fić  
kon tuz ja . Po p ros tu  nie jesteś 
m y  w  stanie w cześnie j w ie ­
dzieć k to  poleci w  Kosmos. 
N ie  uw ażam y za słuszne, tak  
ja k  to  rob ią  A m e ryka n ie , by  
na parę m ies ięcy naprzód po 
dawać nazw isko p rzygo tow y­
wanego do lo tu  kosm onauty. 
Czasem się im  „wszystko 
zgodzi", a le n ie  zawsze. T ak  
samo z te rm in a m i. Zap lanow a 
no w y lo t kosm onau ty  na ósme 
go, potem  przesun ię to  na dzie 
w iętnastego aż w reszc ie  trz y ­
m ano kosm onautę od 9 rano 
do 5 po po łu d n iu  w  kab in ie . Ta 
k ię  rzeczy u nas się nie zda­
rza ją . Postępu jem y inaczej i  
m yślę , że pos tępu jem y słusz­
nie, P rzyg o to w u je m y nasz sta 
te k  kosm iczny, naszą załogę, 
doko nu jem y prób  techn icznych 
i  badań ludz i, w yznaczam y 
w te d y  te rm in  i  w  ty m  te rm i­
n ie  rzeczyw iście s ta rtu je m y.

F W : Czy cd czasów G agarina  za­
szły zm iany w  p ro g ra m ie  kształce­
n ia  kosmonautów?

GEN. K A M A N IN : Tak. Sy­
stem kszta łcen ia s ię zm ien ił. 
Do dłuższych lo tó w  T ito w , N i-  
ko ła jew , B yko w sk i p rzygotow y­
w a li się g ru n to w n ie j i  d łuże j. 
O czyw iście dośw iadczen ia  z 
każdorazowego lo tu  w p ro w a ­
dzają au tom atyczn ie  zm iany 
w  sposobie ksz ta łcen ia  kosm o­
nautów .

F W : Czy Leonow  po  p rzeprow a­
dzeniu  prób w  k a b in ie , m ógłby się 
w  Kosmosie oddalić od k a b in y  po­
nad 5 m etró w .

GEN. K A M A N IN : N ie , ponie 
w aż lin a  m ia ła  7 m e tró w , p rzy 
czym dw a w  ka b in ie . N asi na­
ukow cy n ie  u w a ża li za stosow 
ne przedłużać je j. D o  sp raw ­
dzenia ja k  c z ło w ie k  się czuje 
w  Kosmosie w ys ta rc z y ło .

F W : C zy B ie la je w  i  Leonow  m o­
g li la tać  w  te j kab in ie  d łuże j niż  
& dni?

GEN. K A M A N IN : B ie la  je w  
odpow iedzia ł ju ż  na to  na kon  
fe re n c ji prasow ej. M óg ł la tać 
w ięce j n iż  m iesiąc, techniczne 
w a ru n k i u m o ż liw ia ły  ta k  d łu ­
g i lo t, ale nie b y ł po p rostu  za 
p lanow any na ta k i okres. P rzy  
środkach, k tó re  m ie li kosm o­
nauci, w  kab in ie , nie m o g liby  
la tać  an i m iesiąca an i 20 dni. 
M ie li k ilk u d n io w e  zapasy. Ce­
le m  b y ło  w y jśc ie  w  Kosmos 
n ie  długość lo tu . Teraz zaczy­
na  odg ryw ać ro lę  wysokość lo  
tu . Czym  w yże j, ty m  m niejsze 
p rob lem y z  p rom ien iow aniem . 
L a ta m y w yże j n iż  A m e ryka  
nie, ale n im  podwyższ jo n y  tę 
wysokość m u s im y  uporać się 
jeszcze z w ie lo m a  p rob lem am i.

(bal)
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M ó iu ią
uczestnicy

VI Kongresu 
Z w. Za w.

„N o w y okres, w  k tó ry  w kracza  
m iędzynarodow y ruch zw iązkow y, 
będzie bez w ątp ien ia  w idow nią dzla  
łalności w szystkich k ra jó w  i  mię-^ 
ćzynarodow ych o rgan izac ji z wiążą  
kow ych , przystosowanej do różnoą 
ro d n e j rzeczywistości życia gospoą 
darczego i  społecznego całego świaą 
ta , k tó ry  się unowocześnia, rozwfct 
ja  i  p rzeobraża” .

L O U IS  S A IL L A N T  
sekretarz genera lny  S F Z $

„ W  k ra jach  słabo rozw iniętych^  
ciem iężonych przez reakc ję  i  a n ty -  
r.arodowe ty ra n ie , konieczność C 
w ola zm ian wśród lu d ó w  są taftj 
głębokie, że jeśli zw ią zk i zawodoć  
we ograniczają się do spraw  płaą  
cy i um ów  — pozostają na m argtą  
nesie żądań w yn ika jących  z nieza-ł 
dow olenia mas ludow ych. Nakre-ł 
śla ją  sobie same ta k  w ąski zakretf 
d z ia łan ia , że n ie  p rzyc iągają  robotą  
ników , lecz zm nie jsza ją  wśród n ich  
zainteresow anie działalnością zwiąrf 
kow ą” .

L A Z A R O  P E N A  
sekretarz generalny  

R ew olucyjnych  Z w . Z aw . K u b f|

.Nasza Sohyo (centrala ja p o ń *  
skich zw iązków  zawodowych, zw łąą  
zana z M K W Z Z  — red.) m a te  saą 
m e cele, co Ś w iatow a Federacja! 
Zw iązków  Zaw odow ych: n ieustają­
cą i k o n kre tn ą  w a lk ę  o lepszy po«ł 
ziom  życia i  o  p raw a  d la  pracu­
jących, o u rzeczyw istn ienie id e t  
jedności d zia łan ia  i  m iędzynarodo­
w e j solidarności, o zabezpieczeni«» 
le m o k ra c ji ł  poko ju  na ca łyn t 

świecie” ,
D S A M U  IN O W E  

k ie ro w n ik  w y  d zia ła  
©gólnopolitycznego Sohy#

„W szystkie o rganizacje zw iązkoJ  
we — członkow ie S F Z Z  m a ją  w spół 
ne cele. M usim y doprow adzić doi 
tego, żeby w a lk a  o te  cele toczyła  
się w  duchu in te rn ac jo n a lizm u  £ 
robotn iczej solidarności, żeby o p i« *  
ra ła  się na w za jem n ym  zau fan iu  f  
szacunku. S ądzim y, że krocząc p o  
te j drodze, Ś w iatow a Fed erac ja  
Z w iązkó w  Zaw odow ych Jeszcze 
m ocniej zew rze szeregi i  osiągnie  
nowe sukcesy d la  spraw y k lasy  r©4 
botn icze j” .

W IK T O R  G R IS Z IN
przew odniczący  

W szechzw iązkow ej CRZ3S

Myśli złote 
i tombakowe

W O Ń  LA W E N D Y  
„ L is ty  pisane ręcznie są jaH  

pozd row ien ia  z przeszłego s tu*  
lec ian

Thorn to n  W ild e r
p isarz a m erykań sk i

ZA W S ZE  T A K I  S A M  
„O p in ia  G iin th e ra  Grassa 

(znakom itego pisarza NR F, na *  
w oła jącego do uznania is tn ie ­
ją ce j g ra n icy  P o lsk i z N R D ) 
o g ran icy  na  Odrze i  Nysie ób 
chodzi m n ie  dokładnie tak  sa­
mo, ja k  sąd tren e ra  n iem iec­
k ie j jedenastk i p i łk i  nożnej na 
tem a t disengagem entM 
F . J. Strauss, przew odniczący C S 0

¡¡owy skandal
w SzSszwiSsu-Holsztynie
„ A M E R Y K A N IE  zm ontow ali po w o jn ie  w e wszystkich by łych  obo­

zach koncentracy jn ych  k o m o ry  gazow e i k rem ato ria , b y  oczerni®
N iem có w ” . T a k  nauczał swoich w ych o w an kó w  d r E n d rig ke it (56 la t) , 
profesor N ordsee-G ynm asium  w  Busum w  Szlezw iku-H o lsztyn ie .

K tóregoś dn ia  w  czasie ćw iczeń chem icznych przeprow adził z  ucz­
n iam i doświadczenia, k tó re  m ia ły  w ykazać, że do w yrobu  m ydła  
po trzeb n y jes t tłuszcz. Dośw iadczenie podsum ował następująco  
„ W  ten  sposób dow iedliśm y, że w  I I I  Rzeszy n ie  m ożna było  robie  
m y d ła  z Ż yd ó w , gdyż Ż y d zi n ie  b y l i  dość tłuści” .

D r  E n d rig k e it jest fu n kc jo n ariu szem  neofaszystowskiej N a tio n a l 
D em okratische P a rte i. Już 5 la t  te m u  jeden z nauczycieli zw racał 
m in isterstw u  ośw iaty w  S zlezw iku -H o lsztyn ie  uw agę na jego faszy­
stowskie w yp o w ied zi i  m etody na uczania. Skończyło się na ty m , Z6 
E n d rig k e it o trzy m a ł zalecenie, b y  b y ł b ard z ie j powściągliwy.

D op iero  lis t jednego z by łych  w ychow anków  g im nazjum  zw rócił 
uw agę na to , ja k i  duch p an u je  w  g im nazjum  w  Busum . Dochodze­
nie wszczęte przez m in isterstw o  ośw ia ty  Szlezw iku-H o lsztyna w yka­
zało , że d r  E n d rig k e it n ie  b y ł b y n a jm n ie j odosobniony. Uczniow ie  
zezn ali, że p ro f. Schleishauer (55 la t )  m ia ł szczególny zw yczaj prze­
p y ty w a n ia  uczniów . „D zis ia j za b a w im y  się w  O święcim  — m a w ia ł.- -  
Z o baczym y k to  pó jdzie do ko m o ry gazowej i  p rzy  czy im  nazwisku  
postaw im y k rz y ż y k ” . . . . .

N auczycie lka  Besecke ośw iadczyła p rzy  ca łe j klasie, jed n e j z uczen­
n ic: „ T e ta z  w iem  dlaczego z c iebie ta k i potw ór. T y  jestes przecie*  
półżydów ką” . . . . .

W  N R F , w  przeciw ieństw ie do N R D , n ie  zm ieniono po w o jn ie  ka­
d ry  nauczyc ie lsk ie j. S tarym  h itle ro w co m  powierzono nadal w ycho­
w anie m łodzieży. Część z nich z red u ko w ała  się. Część pozootaiła sta­
ry m i h itle ro w c a m i, ja k  tego dow odzi skandal w  Busum.

H itle ro w s k ie  sw astyk i na m u rach  m nożące się w  ostatnim  czasie, 
palen ie  książek na stosie w  D usseldorfie , zam achy sudeckich odwe­
tow ców  na kabarecistów  z „K om ódchen” , zabaw y w  O święcim  w  B u- 
s-um — to  ty lk o  n rzy k ła d v  z  ostatnich d n i, dowodzące a k ty w iza c ji 
zachodnienteiniackich hCohiUerowcOw. H E N R Y K  K O L Ł A *
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Od s trony liczb, składa jących się na określenie: 
m iasto z ie len i”  wygląda to następująco: 5 parków  

o pow ierzchn i 153 ha, k ilkadz ies ią t zieleńców o po­
w ie rzchn i 465 ha, lasy kom unalne —  2453 ha. Ponad 
to skw ery, rabaty, k rz e w y  i  12 250 drzew  ulicznych,

Jesienią cala ta  z ie leń m ie - 
fei się —  o paradoksie —  w szy 
fc tk im i ba rw a m i od z ło ta  do 
p u rp u ry . Osiemset ga tunków  
krzew ów , k tó re  zdobią nasze 
m iasto , k w itn ie  i  ow ocu je  od

ności w ie lu  fa b ry k , ‘zostaje 
p rzysw a jany  przez zie lone częś 
c i roś lin . W ch łan ia jąc  d w u tle ­
nek, z ie leń  daje m ia s tu  czysty 
tlen . D rzew a u liczne, pa rk i, 
skw ery odg ryw a ją  w  organiz-

wczesnej w iosny do zim y. P ta  m ie  m ias ta  ro lę  p łuc . Codzien
k i  zn a jd u ją  w  parkach czerwo 
ń y  głóg i  owoce d z ik je j róży 
¡wśród pierwszego śniegu. 
(Wkrótce po os ta tn im  śniegu 
z a k w ita ją  w ie lk ie  k w ia ty  m ag 
n o lii.  W śród drzew  parkow ych  
m a m y  całe bogactw o odm ian 
sosen i  św ie rków , są p la tany , 
¡pojedynczo w ys tępu ją : dąb z i­
m ozie lony, m iło rząb , jes ion 
m annow y, tu lipanow iec , kasz­
ta n  ja da ln y .

N a konserw ację  tych  cen­
nych  i  potrzebnych p rz y ro d n i­
czych w a rtośc i, Szczecinowi 
przyznano najniższą pu lę  p ie­
n iężną w  k ra ju . Jest to  jedna, 
¡ale nie jedyna przyczyna tego, 
że ochrona z ie len i napotyka 
ha  ogrom ne trudnośc i. W a rto  
zastanow ić się, co oznacza su­
che okreś len ie : konserw acja 
z ie len i. N a p rzyk ła d  krzew y. 
M a ją  one ogran iczony okres 
życia. Po u p ływ ie  k ilk u n a s tu  
lu b  k ilkudz ies ięc iu  la t  obum ie 
ra ją . Trzeba w ięc  całe ro ś lin y  
¡wymieniać. Schną drzewa. Na 
ic h  m iejsce, zgodnie ż  nakaza 
m i este tyk i, dosadza. się po je­
dyncze egzemplarze, bądź w y  
m ien ia  się całe a leje. „Z ie lona 
a rc h ite k tu ra ”  w o kó ł naszych 
os ied li w ym aga także w ie lu  na 
k ła dów . Są jeszcze k w ia ty  i 
t ra w n ik i.  T rw a łość  tych  os ta t­
n ich  zależy od gleby. Trzeba 
zwozić ziem ię, naw ozić ją . p ie 
lęgnować. D odatkow ą trud noś­
cią jest to , że obszary te j z ie­
le n i pow sta ją  na m ie jscu daw ­
nych p iw n ic , że podkład z iem i 
le s t c ie nk i, że trzeba chuchać 
1 dmuchać...

r A  tu  w y ła n ia  się problem  
d ru g i —  obok n iedosta tku  śród 
k ó w  finansow ych , n ie  m a — 
ijak na raz ie  —  s iły , k tó ra  prze 
c iw s ta w iła b y  się bezm yślnemu 
niszczeniu te renów  zie lonych. 
P o pa trzm y na k tó ry k o lw ie k  
¡plac w  Szczecinie. Na palcach 
po liczyć  m ożna osoby, k tó re  
'nie przekroczą kraw ężn ika  
k tó re  nie prze jdą się po tra w  
p ik u . N a rożn ik  tra w n ik a  
p l. G ru n w a ld zk im : b i ty  t ra k t  
w  m iejsce trawTy. Jak  to  w y ­
gląda —  wszyscy w iem y.

—  N ie  w ychodzę w  n iedzie lę  n; 
fepacer! — m ów i d y re k to r Zarządu  
Z ie le n i M ie js k ie j Edm und B artczak. 
P o prostu nie mogę na to w szyst­
k o  patrzeć. Obecnie, przed zim a  
będziem y sadzić... proszę n ie  pisać 
co i  gdzie, bo powyciągają, cebulki 
z  z iem i. Już n ieraz na próżno cze­
k a liś m y  n a  k w itn ie n ie  wiosennych  
k w ia tó w , zasadzonych jes ien ią . A l ­
bo ta k i w yp ad ek: posadziliśm y przy  
A l. W. Polskiego — od strony K lu ­
bu M P iK  — m łode aka c je . Ko to 
i  pachną, i  n ie  ograniczają w idocz­
ności, i  n ie  zaśm iecają u lic y , t r a ­
cąc liście w  ciągu 3 d n i i  w tedy  
ła tw o  jes t je  sprzątnąć. T eraz  usu­
w a m y  drzew ka. Są połam ane, po­
cięte nożam i, m a ja  poobcinane ga­
łą z k i. I  ten odcinek u licy  pozostaje 
n adal bez drzew .

n y  spacer z ie lo n ym i u licam i 
pozw ala w  w ie lu  w ypadkach  
u n iknąć  sk ie row an ia  do sana­
to riu m , k tó re  z regu ły ... położo 
ne je s t w  pob liżu  lasu.

Spieszący się „skraca ”  sobie 
drogę przez t ra w n ik . Jest nas 
300 tysięcy, proszę państw a 
Już  te raz niszczenie z ie leni w  
parkach, o b ryw a n ie  gałęzi 
przez dzieci, cięcie, w yryw an ie , 
deptanie ro ś lin  w yrządza nam 
w szys tk im  niepow etow aną szko 
dę. N a jw yższy czas, abyśm y 
w e w łasnym  in teres ie  — za­
częli przestrzegać pewnych 
n ieuc iąż liw ych  przecież, reguł 
społecznego współżycia. W arto, 
aby do a k c ji p rzys tą p iły  orga 
n izacje  społeczne, szkoły, pa­
tro le  m ilic y jn e . Czas «kończyć 
z niszczeniem w ie lo le tn ie go  do 
robku . S taw ką je s t —  je ś li n ie 
este tyka —  to  zdrow ie. I  
ty m  trzeba pam iętać.

J. F R Y D R Y K IE W IC Z

Niszczenie z ie len i —  z pun k 
tu  w idzen ia  este tyk i —  obu­
rza. A  trzeba przecież zdać so 
b ie  sp raw ę z najis to tn ie jszego 
znaczenia z ie len i w  m ieście — 
zdrowotnego. L iczba zachoro­
w a ń  na g ruź licę  i w ie le  chorób 
przew odu oddechowego jest 
w p ro s t p roporc jona lna  do stop 
n ia  zanieczyszczenia pow ietrza 
w  ośrodkach m ie jsk ich . Szko­
d liw y , a naw et w  w iększych 
daw kach — tru ją c y  —  dw u tle  
nek węgla, k tó ry  je s t p ro d u k ­
tem  m o to ryza c ji oraz d z ia ła l-

M IŁO Ś Ć
święcenia.

w ym aga po-

Rys. E . Messer

N a naszym zd jęc iu : b ry  
gadzlsta Czesław M ile w ­
sk i i  fo rm ie rz  Jan Szumny 
p rzy pracy.

Fot. St. C IE Ś LA K

N iedaw no spółdzie ln ia pra  
cy „M e ta lo p o rt”  obchodziła  
15-lecie is tn ien ia . Uprzednio  
nosiła ona nazwę: Rzemieśl­
nicza Spółdzie ln ia Pracy im . 
6-led a  PK W N . Zm iana naz- % 
w y  nastąpiła  w  tcyn iku  roz- . 
poczęcia p ro d u kc ji # now ych  
asortym entów  oraz specjalizo  
w an ia  się zakładu w  p roduk  
c ji na rzecz gospodarki m o r- ' 
sk ie j. Obecnie spółdzie ln ia  
jest przygotowana na szero­
ką kooperację z przem ysłem  
stoczniowym  (stocznie: rem on  
towa  i  produkcyjna) ja k  i  na 
dostaw y d la  żeglugi. Specja­
lizac ja  ta będzie się ro zw ija  
la w  m iarę p rzy jm ow a n ia  
now ych asortym entów  p ro ­
d u kc ji.

— Już obecnie w  „M e ta lopo r 
cie”  — pow iedzia ł nam  prezes 
Tadeusz B O B IŃ S K I — produ 
ku je  się skom plikow ane ele­
m enty urządzeń dla innych 
dz ia łów  gospodarki narodowej.

Za 53 min złotych
Są to  m . in . z b io rn ik i c iśn ie- pow o li zm ienia się, zbudow a- P rzygo tow a liśm y także przy- 
n iow e dla potrzeb budowanie- liśm y  nowe pomieszczenia i  rządy do zw ija n ia  ko łn ie rzy  
tw a, obudowa podwozi do dźw i w ia ty . Potrzeba nam jednak do zb io rn ików . W  tym  p rzy - 
gów sam ojezdnych, p rzy rzą dy  dalszych środków  in w e s tycy j-  padku grubość taśm y w ynosi 
specjalne dla potrzeb przem y- nych na polepszenie w a ru n - 28 m m, a średnica p ierścienia 
s iu chemicznego i m eta lowego, ków  pracy. W  drug im  zak la - 1 800 m m . Zm iana ta zaoszczę 
podgrzewacze do w ody, szczot dzie, p rzy  ul. D ębogórskie j dzi nam nie ty lk o  m a te ria ł, 
k i stalow e do usuw ania rd zy  jest za ciasno; b ra ku je  tam  te ale także w ie le  robocizny i  
—  ręczne i  ro ta cy jne . Spółdzie l renu na sk ładow iska i p lace zw o ln i maszyny, w yg ładza jące 
nia p roduku je  ró w n ież  k o n - produkcy jne . W ładze m ie jsk ie  n ierów ności po pa ln ikach  ace- 
s tru kc je  do gotow ych ob iek- nie chcą uw zg lędn ić naszych ty lenow ych . 
tó w  eksportow anych za g ra n i-  pos tu la tów  w  spraw ie p rz y -
cę. Np. obecnie p rzygo tow yw a dzia łu części sąsiedniej w o ln e j — i  na zakończenie, prosi-
ne są e lem enty cu k ro w n i d la  posesji, przeznaczając ją  d la  *>axę slow °  za!odze!

in nych  celów. „  ,
—  Załoga w  naszym przed-

— Może parę słów o postę- s ięb io rs tw ie  jest naprawdę 
gicznym !riCZIiyra 1 techIK>1° ’  o ^ r n a .  T ym  większe to  ma 

znaczenie, że stale przeżyw a- 
^  c_ —  Technologia p rodukow a- m y  n iedobory kadrow e. A k tu -  

w ództw a  szczecińskiego. W y - nychi Przez spółdzie ln ię asorty  a ln ie  b ra ku je  nam 12 ślusarzy, 
dajność p racy  jednego robo tn i w iększości w yp a d - W śród najlepszych trzeba w y -

? o i X l 8 T t V ” " i h T c z :  ko“n trna h e ^ó w , "w ym a g a : “  W itka  -
nie y  y  jących  — szczególnie w  p rzy - k ie ro w n ika  od lew n i, Czesława

padku p ro d u k c ji okrę tow e j —  M ilew skiego —  m istrza  od lew  
— Jak przy te j w ydajności ta k ic h  a nie in n ych  sposobów n i, S tanis ław a B ilik a  —  m i-  

przedstaw ia się rentowność w ytw a rzan ia  ze wzg lędu na i l n „  . . . .  , T,. ,,
spółdzielni? w a ru n k i odb ioru . strza slusarm , A lb e rta  B iedko

Duże osiągnięcia m am y ta k -  brygadzistę zb io rn ikó w  ciś- 
—  Rentowność przedsięb io r- że w  rac jon a lizac ji. T u  s ta ra - n ien iow ych, Fe liksa  Poczobuta 

stwa u trzym u je  się w  g ra n i-  m y  się rob ić  dużo i  chyba z —  brygadzistę Jana Cze ika —  
caCh planow anych. W  ro ku  w łaśc iw ym  efektem . D la  p rzy - u rv o . .v  • , , , .
1962 spółdzie ln ia poniosła s tra  k ła d u : w yko n u je m y  dla p rze - ~*ygadzlst<? b lacharzy  i  Jana 
ty , lecz ju ż  w  1963 ja k  i w  m ysłu  okrętow ego odpow ie trz  B a rta  ~  brygadzistę z ob róbki 
1964 roku  uzyska liśm y po 5 n ik i. K o n s tru kc je  te zaopatrz ')- skraw an iem . L is ta  ta jest n ie - 
m ln  z ło tych zysku. E fe k ty  p ro  ne są w  tzw . ko łn ierze . A b y  pełna gdyż w ie lu  
.dukcyjne m og łyb y  być wyższe, je  w ykonać trzeba by ło  w y  pa- cow n ików  zas łueu i

la c  7 h ła r h v  n r łn n w io d n io  rUAfS , _ s  J
n ien ie  i  pochwałę.

R ozm aw ia ł:

ED. W IT U S Z Y N S K I

ZSRR i Ira n u  oraz e lem enty 
gorze ln i d la K o re i. Tegoroczna 
p rodukc ja  zam knie się w a r­
tością 53 700 tys. zł, s taw ia jąc 
„M e ta lo p o rt”  na czołowym  
m ie jscu w śród spó łdzie ln i, 
zrzeszonych w  W ZSP w o je -

m in  z ło tych  zysku. E fe k ty  p ro  ne są w  tzw . ko łn ierze . A b y  pełna, gdyż w ie lu  naszych pra  
dukcy jne  m og łyb y  być wyższe, je  w ykonać trzeba by ło  w yp a - L n  k L
gdyby nie tru d n e  w a ru n k i p ra  lać z b lachy odpow iednie pierś k  2aslugu je  na w yro z
cy w  zakładzie p rzy  u l. D u - cienie. Obecnie p ierścienie ta - 
bois. Do niedaw na większość k ie  będzie się z w ija ć  z taśm y 
prac w yko nyw an o tam  pod go sta low ej. Oszczędność m a te ria  
łym  niebem. O sta tn io  sytuacja  łu  w ynosi oko ło  70 procent.

„Ja m  session...”
fo e k ta k lu . Sce- szcze nie kab are t, a taką  w łaśnie w  stanie uratow ać całego * p ro g ra - 

...now a sztuka poety  i  d ra  ma tu r -  - a: J u Iltta  Fedorow icz, o p rą - składankę nam  przedstaw iono. N a j-  m u „A rab esk i” ,
ga m łodego pokolenia — M acieja m uzyczne — Janusz M a - cięższe grzechy program u „A rab e-
Zenona B ordow icza, zapoczątkow ała skl,” — 1° w prost żenujące popisy K | „ u  R i h l i o f i l ń w
działalność T e a tru  P ro p o zyc ji 13 w okalne n iektórych  w ykonaw ców  lu u

. . . ---------- ------ ’ i  n a d m e m y  przerost akcentów  pan
lY a o a r e t . . .  tom im icznych, k tó re  — choć dow - ...po w a k a c y jn e j p rzerw ie  wzno»^

ero-ne i  k u ltu ra ln ie  podane — n u - w ił  w  ub ieg łym  tygodn iu  swoją  
■Wiktor •••»»Arabeska” z a w ita ł ostatnio do 2y*y* działalność spotkaniem  z  a rty s tą

Teresa; odizo low ani od otoczenia p c z e c iia - Przyw ożąc swój najm ów - Oczywiście „A rabeska”  ma je -  fo to g ra fik ie m  — K ry s ty n ą  Ł y c zy w -  
- - ' szy  program  „C zy  państwo w .erzą  den n iezm ienny a tu t: u d z ia ł w  k'°w ą. ^'»święconym „R o li fo togra­

f i i  artystycznej w  książce” . W  cie­
k a w y  sposób pre legentka pokazała  
ro zw ó j ilu s tra c ji w  książkach, po­
czynając od na jdaw nie jszych  cza- 

Z  M A  Z  J 8  t?  Jf j S d M  s^w, aż do c h w ili obecnej. N a te ­
m at fo to g ra fii a rtystycznej w y w ią ­
za ła  s;e c iekaw a dyskusja m . in .: 
czy fo to g ra fia  jes t sztuką? Jakie

K iero w n ic tw a  T>rm n  „  >v  ducW ”. O czekiw aliśm y z d u - n ie j B a rb a ry  B ittn e ró w n y , je d n e j k r y t.:ria  decvdują o uznaniu  fo to -
K ie ro w n ic tw o . „Teatrui P r a w -  zym  « ■ ą * e r ^ « l ę m  zespołu B e r- z ¿ s z y c h  i j jś w le tn ie js ^ c h  ta n ie -  « tu k i?

M u z”  w  sezonie 1965—1966.
A kc ja  sztu k i toczy sie w  in ty m ­

n e j atm osferze. Noc, pokój sypial­
n y , a w  m m  d w o je  lu d z i

ze sw oim i spraw am i i k o n flik ta m i. 
G łów nym  m otyw em  s ztu k i jest n ie ­
szczęśliwy w ypadek i ka lectw o  ich  
syna. N a ty m  tle  rodzą sie i odży­
w a ją  różne k o n flik to w e  prob lem y, 
w y n ik a ją c e  ze współżycia dwojga  
lu d zi. W zajem ne ża le , pretensje, 
nieziszczalne m arzenia. T reścią ich 
życia s ta je  się syn — kaleka .

s * £  * *
jedno  ze swoich załozen program o- ska”  zdołała ugruntow ać swoia sła G 1 , £ r y  W,roc" działalności k lu b u  w  b ieżącym  ro -
w ych , k tó ry m  jest p rezentacja w e ja k o  a m b itn ^ o k a b a r e tu  3i w v - s k T in  b K ro p id lo w - ku . N a uw agę zasługują? au kc ja
sztuk au to ró w  polskich, a szczegół- pracow ującego sw ój w łasny odręb- e ra Si^znv z a s f m M i l i  i , ” “ ! f i ) k s ja żk ł- spotkania z m lodźieżą szkol 
nue d ram atu rg ó w  m łodego poko le - n v  p ro f 1? 1 *  ę P o c h w a ł! - n a . n a jw yższą na — m ło d ym i m iłośn ikam i ks iążk i

■ T j Ł m .  to co zaprezentow ał Z S s J * . “ 5 & ! S b .  ap o tk a n il 'n ia .
W  przedstaw 'eniu  udział 

W anda R ucińska, M a ria n S S  S r Ä ' s i Ä  - - - - - -
w ystaw y  organizow ane w  K sięgar-

N o —E l



STRONA 5
A n g ie lsk i b iu le ty n  „P e tro ­

leum  Press Service”  in fo rm u je , 
że w  p ierw szym  półroczu b r. 
św ia tow e w ydobycie  ropy  na f 
to w e j w yn ios ło  740 m in  ton, 
tzn . zw iększy ło  się o 7,1 proc. 
w  porów nan iu  z odpow iedn im  
okresem  ubiegłego roku . Wszy 
stko  w skazu je  na to, że w  cią 
gu całego ro ku  1965 w yd oby­
cie ro p y  na fto w e j osiągnie 
1 500 m in  ton.

Jeś li u trzym a  się dotychcza­
sowe tem po w zrostu , p ro d u k ­
c ja  ro p y  na fto w e j podw oi się 
w  ciągu następnego dziesięcio­
lecia. W  porów nan iu  z p ie rw  
szym półroczem  ro ku  ubieg łe­
go, w ydobycie  ropy  na ftow e j 
w  k ra jd ch  kap ita lis tycznych  
zw iększy ło  się w  p ierw szym  
półroczu 1965 r. o 40 m in  ton. 
Jednakże tem po w zros tu  wydo 
byc ia  w  k ra ja c h  ka p ita lis tycz ­

Łoś
w opałach
W  lasach nadleśnictw a K a ­

z im ierz  B iskupi (pow. K on in , 
w o j. poznańskie) Eugeniusz 
Szulczyński dostrzegł pogrążo­
nego w  grzęzaw isku łosia. 
Choć łoś d o tyka ł nogam i tw a r  
dego g ru n tu , z ogrom nym  tru  
dem  poruszał się w  bagnie. 
Szybko zapadające ciemności 
nie  pozw oliły  na podjęcie a k ­
c ji ra tow nicze j. Łoś został 
Więc w  bagnie do ran a , k ie d y  
Eugeniusz Szulczyński w raz z 
leśniczym i oraz przygodnym i 
ra to w n ik a m i w ydostali to p ie l­
ca z opresji. Po wyciągnięciu  
z bagna łosia puszczono 
w olno.

C A F

Światowa protfukoja 
ropy naftowej

Medyczne wieści
F izjo logow ie  ra d z ie c c y  opraco- Badacze am erykańscy stw ie rd zili, 

w ali now y lek , p a s ty lk i d zia ła jące  że we k rw i ludzi chorych na schi- 
skutecznie p rze c iw  p y lic y  płuc (S i- sofrenię zn a jd u je  się pewne b iałko  
likozie). L ek  ten og ro m n ie  u ła tw ia  v> znacznie w iększej koncentrac ji 
w alkę  z tą  c ię ż k ą  chorobą zaw o - r.iż we k rw i zdrow ych  lu dzi... 
dową.

nych b y ło  niższe n iż  w  k ra ­
ja ch  socja listycznych.

Nieco pow yżej po łow y p rzy ­
ro s tu  w ydobycia  w  k ra ja ch  ka 
p ita lis tyczn ych  przypada na 
Ś rodkow y Wschód, około 1/3 
—  na k ra je  A f r y k i i 1/6 —  na 
k ra je  p ó łk u li zachodniej, Euro

Wykrywacz
fałszywych monet

W ykryw an ie  fa łszyw ych  
m onet odbyw a się w  Ja­
p o n ii p rzy pomocy n ie­
skom plikow anych apara­
tów  e lektrycznych. P rzy­
rządy te, któ re  są dużo 
mniejsze i  lżejsze od przed 
tem  stosowanych, p roduku  
je  T a te is i D enk i K . K . K . 
z K io to .

Badaną monetę um iesz­
cza się na p łyc ie  z m ate­
r ia łu  będącego izo la torem  
elektrycznym , a pod p łytę, 
równolegle do m onety, 
w suw a się kaw a łek  m eta­
lu , o trzym u jąc  w  ten  spo­
sób rodza j kondensatora  
elektrycznego. Pojemność 
tego kondensatora różn i 
się od no rm a lne j w artoś­
ci, char ak te ry  stycznej dla  
m onety p ra w d z iw e j (w zór 
ca), je ś li m oneta badana 
je s t fa łszyw a. Odczyt na 
ska li p rzyrządu do m ierze  
n ia  pojem ności pozwala  
zatem odróżniać m onety  
podrobione od autentycz­
nych.

py i  D a lekiego W schodu razem 
wzięte.

W  Z w ią zku  R adzieckim  w y ­
dobycie ropy  n a fto w e j w z ro ­
sło w  tym  okresie  o 9 m in  

ton, a w ięc o 8,2 proc.
W  Stanach Zjednoczonych 

w ydobycie  w  p ierw szym  pó łro  
czu b r. w zros ło  o 1 proc., cho 
ciąż przypuszcza się, że w  skali 
całego ro ku  1965 w zros t w yn ie  
sie 2,4 proc.

Na k ra je  A f r y k i p rzypada 
obecnie 6,5 proc. św ia tow e j 
p ro d u kc ji ropy  na ftow e j. Łącz 
nie w  ro ku  1965 wydobędzie 
się tam  przeszło 100 m in  ton 
ropy.

Szybko zw iększa się p roduk 
cja ro p y  w  L ib ii .  Podczas gdy 
w  ro ku  1963 w yd oby to  tam  22 
m in  ton, to  w  r .  1964 ju ż  41 
m in  ton. a w  ro ku  1965 sądząc 
po w yn ikach  pierw szego półro 
cza, osiągnie się poziom  56 
m in  ton.

W  A lg ie r i i w ydobyw a się o- 
ko ło  26 m in  ton  ro p y  na fto w e j 
rocznie; w  N ig e r ii w  p ie rw ­
szym półroczu b r. w yp rod uko  
wano 5 m in  to n  ropy.

N a  an k ie tę  z a w ie ra ją c ą  pytan ie: 
„C zy ' is tn ie je  z w ią z e k  przyczyno­
w y  m iędzy p a le n ie m  papierosów  a 
ra k ie m  p łuc”  — 83,3 proc. lekarzy  
am erykańskich  odpow iedziało  — 
„ ta k ” . Rów nocześnie je d n a k  le k a ­
rze ci uw aża ją , .ż e  palaczy praw ie  
nie m ożna odzw yczaić  cd palenia  
i propagandą an typ ap ie ro so w ą ob­
jąć  należy przede w szystk im  dzie­
ci, k tó re  jeszcze p a lić  n ie  zaczęły.

T e rm o m e tr ta k  m a ły , że może 
m ierzyć  te m p e ra tu rę  w ew n ątrz  ko ­
m ó rk i bez zniszczenia je j ,  opraco­
w an y  został przez studenta m edy­
cyny i profesora m ech an ik i U n i­
w ersytetu  Houston w  Texasie.

W olic ie  ko lo r z ie lo n y , niebieski 
i f io le to w y  n iż  czerw o n y , czy żó ł­
ty?  W edług badaczy zachodnionie- 
m ieckich  św iadczy to o pewnych  
tendencjach do d ep res ji, ja k  i do... 
otyłości...

Czy po zarzuceniu  papierosów  
grozi tycie? Stanowczo n ie  — za­
pew n ia ją  lekarze , pod w aru n k iem , 
żc n ie  zastąpi się papierosów cu­
k ie rkam i czy c ias tkam i, co nader 
często się rob i...

Badacz ang ie lsk i w yn a laz ł o ku la ­
ry , k tó rych  szkła au tom atycznie  
ciem nie ją , gdy źródło  św iatła  sta­
je  się za ostre...

A la rm  w  U S A
Co m inu tę  dw óch A m e ryka n ó w  zaraża się chorobą w e­

neryczną. W  ciągu ro k u  ponad m ilio n  lu dz i cho ru je  bądź 
na k iłę , bądź rzeżączkę — ta k  b rzm i w yciąg ze sprawoz­
dan ia  S tow arzyszenia Leka rzy  A m e ryka ń sk ich  ogłoszonego 
w e w rześn iu  br. S tow arzyszenie podkreśla  w  swym  spra­
wozdaniu, że choroby w eneryczne s ta ły  się w  U S A  jednym  
z n a jb a rd z ie j palących p rob lem ów  społecznych.

W śród m łodzieży pon iże j 20 la t  zachorowalność na 
k iłę  trz y k ro tn ie  zw iększy ła  się w  ciągu o s ta tn ich  5 la t. 
W śród m łodzieży w  w ie ku  20— 25 la t p rzew aża rzeżączka.

Spraw ozdanie to n ie  jest zb y t op tym istyczne je ś li chodzi 
o szybkie opanowanie tego niebezpieczeństwa.

Psych iatra  z F ila d e lf ii  ob liczył, 
że w  2138 ro ku  (dokładn ie!) wszyscy 
ludzie na z iem i będą umysłowo  
chorzy. P ow ołu je  się na s tatysty­
k i:  w  1859 na 535 zdrow ych p rzy ­
padał 1 um ysłowo chory, w  1897 
ju ż ty lk o  na 312 zdrow ych 1 cho­
ry , w  1926 — 1 chory na 150 zdro ­
w ych , a w  1970 roku , jeśli propor­
cja będzie ta  sama, wówczas 1 u - 
m ysłow o chory przypadn ie  na 100 
zdrow ych . W  2133 r . będą już ty l­
ko um ysłowo chorzy... wśród nich  
oczywiście i  psychiatrzy.

Telewizor 
w przymierza

N au ko w cy  z b ry ty js k ie j f irm y  Au 
tom atic  Telephone and E lectric  
Com pany L td  w  L iverp o o l zastoso­
w a li z w y k ły  m o n ito r te le w izy jn y  
ja k o  w yjśc ie  dla in fo rm a c ji z e lek  
tron icznej m aszyny c y fro w e j. W y­
n ik i obliczeń ukazu ją  się na e k ra ­
n ie. W yna lazek  ten może znacznie  
zw iększyć zakres zastosowań c y fró ­
w e k . N a  razie  trw a ją  jeszcze próby  
la b o ra to ry jn e .

Woda wyżei
M iasta  to  pożeracze w ody. W ciąż  

je j  m a ją  za m ało, choć sieć wodo­
ciągowa i  kan a liza c y jn a  w yd łuża  
się z  każd ym  ro k iem . O ile  w  1939 
ro ku  m ie liśm y w  k ra ju  390 m iast 
z czynną siecią wodociągow ą, to 
obecnie ju ż  66«. Sieć k an a lizacy jn ą  
m iało  wówczas 380 m iast — dziś 
m am y tak ich  m iast 625. W  ty m  sa­
m ym  czasie długość sieci w odocią­
gow ej w zrosła z 4 37« k m  do pra­
w ie  18 «00 km , a  ilość w o d y  do­
starczonej przez nią na potrzeby  
gospodarstw dom ow ych ze 150 min  
m  sześć, do p raw ie  pół m ilia rd a  
m  sześć.

Wdzionko •••
spod. pistoleta

W y tw ó rn ia  Części Zam iennych  w  
Radom iu — najw iększy w  k ra ju  
producent m aszyn i  urządzeń dla  
przem ysłu skórzanego — w yp ro d u ­
kow ała specjalne pneum atyczne p i­
s to le ty  natryskow e do n akład an ia  
k le ju  na skóry . N ow e urządzenie  
będzie bardzo przydatne w  prze­
m yśle w łók ien n iczym  do m echani­
cznego pokryw an ia  tkan in  lam in a­
ta m i, dotychczas w ykonyw anego  
ręcznie. Zastosowanie now ych apa­
ratów  natryskow ych przyspieszy  
produkcję la m in a tó w  oraz popra­
w i ich jakość.

Siedź i dorsz
O bliczono, że roczne po łow y n a  

B a łty k u  przynoszą ok. 500 tys. ton  
ryb y. N a jw ię c e j ło w i się na ty m  
m orzu śledzia i dorsza — 90 proc. 
połow ów , 7 proc. rybackich  łupów  
stanowią szproty, zaś pozostała 
część połow ów  —  to f lą d ra  oraz  
ry b y  szlachetne: troć  i  łosoś. P o l­
scy rybacy zn a jd u ją  się pod wzglę­
dem ilości łow ionej ry b y  w  p ie rw ­
szej p iątce k ra jó w  uczestniczących  
w połowach na B a łtyku .

Maszyao wyręcza
kasjerów

N a stacji Bydgoszcz G łów na p ra­
cuje p ro to typ  zm yślnego urządze­
nia — d ru k a rk i b ile to w ej, skon­
struow anej przez Stefana Zab aro w  
skiego z Bydgoszczy. M aszyna w y­
daje b ile ty  do 100 stacji docelo­
w ych łącznie w  1648 w ariantach  
(klasa pociągu, rodzaj, zn iżka  itp .), 
p rzy  czym  autom atyczn ie  k o ryg u je  
ew entualne p o m yłk i kas je ra . K on­
s tru k to r u rządzenia pracu je  obec­
nie nad ko le jn a  w ers ją , k tó ra  w y­
dawać będzie b ile ty  do n ieogran i­
czonej liczby stac ji w e  wszystkich  
m ożliw ych relacjach.

Rzeki -  brudasy
T y lk o  14 rzek  K ie lecczyzny m «  

czystą w odę, a 18 — posiada za­
nieczyszczoną w  granicach n o rm  
dopuszczalnych. W  pozostałych rze  
kach p łyn ie  woda n ie  nadająca się  
naw et do potrzeb p rzem ys łu ' i  ro l­
n ic tw a, czasami wręcz groźna dla  
zdrow ia  człow ieka. W ładze w o je ­
w ódzkie podjęły energiczne k ro k i  
zm ierzające dc popraw y te j sytua­
c ji:  m . in . opracowano p ro je k ty  
w spólnych oczyszczalni ścieków dla  
przem ysłu i gospodarki kom u n a ln e j 
w  K ońskich, K ozienicach, P ion­
kach i Jędrze jow ie .

Buty, w których
aie poślizuiesz się

Jedna z f ir m  francuskich, Pneu­
m atiques Caoutchouc M an u fac tu re  
et Plastiques K leb er — Colom bes, 
w ypro d u ko w ała  doskonały m a te ria ł 
na podeszwy do butów , k tó ry  nie  
d aje  poślizgu. E fe k t ta k i uzyskano  
przez rozproszenie w  zew nętrznej 
w arstw ie  gum ow ej drobnych w łó ­
k ien  stalowych.

Podobno pośliznięcie się w  ta -  
k :ch butach na w ilg o tn e j pow ierzch  
ni, a naw et na lodzie jes t p rak tycz  
nie w ykluczone.

(N N T -P A P )

R em ig iusz Szczęsnowicz (72)

1 C0GALQ0 mm
To m ożna b y ło  zaobserwować 

naw et „g o łym  o k ie m ”  w  czasie 
spotkań z n im  w  b iu ra ch  Urzędu. 
K up iso  czuł, że depczemy m u po 
piętach. Zaprzesta ł działa lności,

. p ragną ł ja k  na jszybcie j w yco ­
fać się z całego in te resu  i 
uciec do m a m y  w  Chicago. A le  
ta k i stan m óg ł trw a ć  jeszcze 
bardzo d ługo a ja , n ie muszę chy­
ba  tego uk ryw ać , s tęskniłem  się już 
za k ra jem . D latego też znając psy­
ch ikę  przestępców postanow iłem  
zorganizować ta k  zwane bodźce. 
Pom ógł m i w  tym  pan W ic to r  i  
pan i Ramones.

— W idzę, że chociaż częściowo 
odkup iłeś swoje w in y , W ictorze — 
pow iedzia ła  pan i Gonzales.

— B ardzo częściowo... —  cicho 
odpow iedzia ł Kapp. N ie s łucha ł już 
p ra w ię  opowieści Kow alskiego , tak

pogrążony b y ł w  m yślach nad 
swoją na jb liższą przyszłością.

— Pani Ramones — ciągnął K o ­
w a ls k i —  doprow adziła  dó ta k  po­
trzebne j m i rozm o w y z panem 

Kappem . O n z ko le i zaproponował 
K up iso , że na jego rece w p łac i 
trzys ta  tys ięcy  centavos, ja ko  kau ­
cję za uw o ln ien ie  bu rm is trza  R e j- 
charta. W iedzia łem , że świadomość 
uzyskan ia w  tym  m omencie tak  
dużej g o tó w k i zdop ingu je  pana 
K u p iso  do działania...

— I  nie o m y li ł się pan? —  pod­
pow ied z ia ł Gonzales.

—  O m y liłe m  się. N ie  przypusz­
czałem, że będzie to  aż ta k  in te n ­
sywne dzia łan ie. Ś ledzony ju ż  prze­
ze m n ie  K u p iso  k u p i ł b ile ty  do 
Chicago. O jedenaste j m ia ł o trzy ­
m ać od pana Kappa pieniądze, o 
dw unaste j m ia ł samolot.

M yśla łem , że spo tkam y się z n im  
na lo tn isku  i w te d y  dop iero o tw a r 
cie pom ów im y o w szys tk ich  na­
szych sprawach i sprawkach. A le  
K u p iso  n ie chc ia ł zostaw iać na 
stole rozdanych ju ż  ka rt. M ia ł w  
szczegółach rozpracow any p lan  na­
padu na kasy pancerne w  banku 
L ido la . Tam  b y ł m a ją te k  k tó ry  
zapew nia ł i K up iso  i B a lonow i 
i  ich w sp ó ln ikom  z hote lu  ..Kaw a­
le rsk iego”  spoko jne życie do póź­

ne j starości. I  K u p iso  sam, w ła s -

noręcznie, z m a łym  m akijażem  na 
tw a rzy , p rzys tą p ił do rozegrania 
te j osta tn ie j p a r t ii.  A le  sie rżant 
Foro  czuwał.

Na dachu dom u, obok banku na­
s tą p ił f in a ł, k tó ry  znacie.

— Dlaczego nie m og liśm y n igdy 
odnaleźć w  Cocaloo skradzionych 
przedm iotów , kap itan ie? Czy K u ­
p iso  wszystko m agazynow ał u sie­
bie? — zapyta ł Boy.

—  Zbadałem  i tę  sprawę. W  gan 
gu  Johna Cochon panow ał surow y 
reż im . O bow iązyw a ła  tam  zasada, 
że żaden k le jn o t, żaden przedm iot 
pochodzący z obrabow anych w i l l i ,  
czy m ieszkań, nie może być u p łyń  
n io n y  tu  na m iejscu. N ie b y ło  to 
zresztą potrzebne. Cochon podró­
żow ał po świecie. B y ł też nie raz 
w  Paryżu. W łaśn ie tam , i to  jest 
uboczna p ro d u kc ja  m o je j dz ia ła l­
ności, u rzędu je  s ta ry  b an k ie r F ry ­
d e ry k  H orst, daw ny am erykański 
w łam yw acz i p rzy ja c ie l P ie rra  Co- 
chona. Szanowny in spekto r K u p i­
so, .pos ługu jący się taką ja k  i  pan 
K a p p  walizeczką, zaglądał w  Pa­
ry ż u  do banku H orsta, zostaw ia ł 
k le jn o ty  i za skrom ną op ła tą  m a­
n ip u la c y jn y  m ia ł potem  d o la ry  na 
sw o im  chicagow skim  koncie  ban­
ko w ym . P o lic ja  paryska zajęła się 
jeszcze je dnym  zag in ionym  dotych­

czas reem igrantem  —  przestępcą z 
USA.

I  to  b y ło b y  w szystko. U  nas w  
Polsce tak ie  d ług ie  w y jaśn ien ia  
kończy się s łow am i: „Są pytania? 
N ie ma? T o  d z ięku ję ” . M yślę zre­
sztą, że państw o porządnie się zmę 
czyli.

Podn iósł szklaneczkę z w inem .
—  Za naszą przy jaźń !
W y p ili,  po lsk im  zwycza jem  stu­

ka jąc  szkłem  o szkło. N adinspek­
to r  Gonzales pop ros ił o ciszę.

— K a p ita n ie  K o w a lsk i. Polecono 
m i w yra z ić  panu jeszcze raz ser­
deczne podziękow anie za tru d  i na 
rażenie swego życia d la  z lik w id o ­
w ania  gangu, k tó ry , ja k  to  m odnie  
się m ó w i w  ję zyku  dyp lom atów , 
b y ł „naszą w ew nętrzną  sprawą” .

P rzekazu j'- w ięc panu podzięko­
w anie  P rezydenta naszej R e pub lik i 
i  naszego M in is tra  a jednocześnie 
proszę o p rzy jęc ie  skrom nej pa­
m ią tk i — rfłojego m ałego m uzeum  
k rym in a lis tyczn ych  osobliwości. N ie 

bedzie m i ju ż  potrzebne. Postano­
w iłe m  zająć się p rodukcją  fPm ów, 
co, ja k  ła tw o  się dcm yślić, ozna­
cza m oją  rezygnację z zaszczytnej 
pracy w  P aństw ow ym  Urzed7;e Po 
rządku. Pan m n ie  przekona ł, że 
w ciąż za m a ło  znam się na tych  
sprawach.

(Dokończenie nastąpi)



WpTus S T R O N A  6s
„Boisko w każdej wsi“

G E M  INICJATYWA
„firenadj“  i RGZ LZS

C Z Y N Y  S P O Ł E C Z N E . T e rm in  ten 
przestał być dla nas o bcy. Prace  
społeczno-użyteczne po d e jm u ją  ze t- 
em esowcy, m łodzież szkolna, spor­
tow cy. Szczególnie duże zaangażo­
w an ie  społeczne p rzy  budów  e róż­
nego ty p u  ob iektów  sportowych  
w y k a zu ją  dziew częta i  chłopcy spod 
zn aku  LZ S . N ie  k to  in n y  ja k  w łaś  
n ie  m łodzież w ie jska  w łasn ym i rę ­
kom a wznosi nowe boiska, płace 
do gier i zabaw , przystan ie  w od­
n e  czy urządzenia l.a . ja k :  rzu tn ie ,. 
Skocznie, ścieżki biegow e.

N a  specjalną uw agę zasługuje in i 
c ja ty w a  R ed akc ji „G rom ada — Roi 
n ik  P o lsk i”  i R ady G łó w n e j Zrze­
szenia L Z S , k tó re  w  1961 ro ku  roz­
p isa ły  ko n ku rs  pod hasłem  „B O ­
IS K O  W  K A Ż D E J  W S I” . O  tyra , że 
a k c ja  ta  b y ła  ze wszech m ia r słusz 
n a  i potrzebna świadczą n a jle p ie j 
osiągane od 4 la t  w y n ik i. Każdego  
ro k u  organ izatorzy  konkursu  otrzy  
m u ją  średnio 1 400 zgłoszeń oraz  
p rze jm u ją  ko m isy jn ie  do eksplo­
a ta c ji 1 20« urządzeń sportow ych. 
Różne to są o b iek ty . Od n ajskrom ­
niejszych boisk i  kąp ie lisk , do n a j­
wspanialszych i  najnow ocześniej­
szych stadionów I basenów.

D o  kon ku rsu  „B o isko  w  każa.-J 
w s i”  w łączy ło  się rów nież w oje­
w ództw o szczecińskie, k tó re  m a ju z  
na ty m  odcinku spore osiągnięcia. 
Przytoczę k i lk a  p rzyk ład ó w . M ło ­
dzież Reska w  listopadzie 1963 roku  
oddała do u ży tku  p iękn ą halę spor 
to w ą . Jeszcze wcześniej uczniow ie  
l  sportow cy w y b u d o w a li w  czynie  
społecznym  boisko do p iłk i nożnej 
i  strze ln icę . N a  ty m  n ie  skończy­
ły  się am bitne  p lany m łodych lu­
d z i tego parotysięcznego m iastecz­
k a  w  powiecie łobeskim . N iedaw no  
przystąpiono d o  prac  przy  budow ie  
p ły ty  a s fa lto w e j, k tó ra  będzie słu­
ży ła  koszykarzom . N ie  pozostali 
ró w n ież  w  ty le  sportow cy Dąbia. 
C złonkow ie  tam tejszego ko ła  L Z S  
u ru c h o m ili ob iek t sportow y, n a  k tó  
r y  s k ład a ją  się: boiska do p iłk i 
n o żn e j, s ia tkó w k i i koszykó w ki. Ca 
łość w yko n an ych  prac  ocenia się 
na k ilkase t tysięcy z ło tych , W  Gol­
czew ie pow. K am ień  sportowcy

L Z S  oddali m ie jscow ej ludności ką  
pielisko w ybudow ane na Jeziorze 
w artości 310 tys. z ł. Podobne p rzy ­
k ła d y  m ożna by by ło  mnożyć.

Podsum owano Już I I I  e tap  tego­
rocznego konkursu. W śród zdobyw ­
ców pierw szych trzech m iejsc zna­
la z ł się rów nież zespół szkoi ro ln i­
czych w  D ąb iu , kórego uczniow ie  
a k ty w n  e uczestniczy li p rzy  budo­
w ie stadionu. Ten kom p le tn ie  w y­
posażony ob iekt sportow y, oprócz 
p ły ty  boiska p iłkarsk ieg o  posiada 
m .in . place do p iłk i ręcznej, s iat­
ko w ej i koszykow ej, b eżnię czte- 
ro to ro w ą, rzń tn ię  oraz skocznię 
w zw yż i w  d a l. W artość czynu spo­
łecznego w ynosi 378 tys. z ł. Uroczy  
ste w ręczenie I  nagrody — sprzętu  
sportowego za sunaę 20 tys . z ł od­
było  s ię  w  pierw szej n o low ie  wrześ  
nia w  D ąbiu , podczas spartak iady  
szkolnej. G ra tu lu je m y .

B O I.E S U W  J A N I UREK

Uczniowie ZSBH 
zdobyli pnehar

R A D A  pow iatow ego oddziału  
Szkolnego ZS  w  Św inoujściu  zorga­
n izo w ała  zaw ody lekkoatle tyczne  
d la  uczniów szkół średnich i zaw o­
dow ych. U fu n d o w an y  przez Radę  
puchar i  I  m iejsce zdobyli zaw od­
n ic y  Zasad. S zko ły  Rybołów stw a  
M orskiego (43 p k t.) przed Szkolą  
B udow laną (40 p k t.), p rzyzakład o ­
w ą  szkołą „O D R Y ” (28 p k t.) i  Z a ­
sad. Szkołą Zaw odow ą (27 p k t.).

S tartow ało  61 chłopców, k tó rzy  o- 
siągnęli w ie le  n iezłych  w y n ik ó w  
technicznych. Setkę przebiegł W ie ­
sław S Z R U S IA N IE C  w  11,8 sek., a 
S U K IE N N IK  skoczył w  d a l 5,52 m .

N IE Z Ł E  w y n ik i uzyskano ró w ­
n ie ż  na m istrzostw ach I I  S tud ium  
Nauczycielskiego, zorganizow anych  
n a stadionie A Z S  w  Szczecinie, w  
Tamach „środy lekk o a tle ty c zn e j” . 
D R E W IC Z  i  S ZW A R C  przebiegli 
setkę w  11,6 sek., a D Ą B R O W S K A  
uzyskała na 60 m — 8,8 sek. (a)

Pokrótce
S Z K O L N Y  O Ś R O D E K  S P O R TO ­

W Y  p rzy jm u je  codziennie w  godz. 
14— 16 zapisy m łodzieży w  w ieku  
od 7—10 la t  na naukę ja z d y  na 
łyżw ach . O środek m ieści się p rzy  
u L  T k a c k ie j 55, I I  p.

•  •  *
O K R Ę G O W Y  Z W IĄ Z E K  P Ł Y W A ­

C K I o rgan izu je  kurs sędziów p ły ­
w ackich . W szelk ie  in fo rm a c je  w  
O Z P , codziennie po godz. 16 —  
te ł. 340-30.

„N ie  wszyscy nasi zawodnicy dorośli do reprezentacji...

Polska RF 10:1
P O Z N A Ń  P A P. D ruga  rep rezentacja bokserska P o lsk i zre 

m isow a ia  w czo ra j z reprezent acją NR F w  Poznaniu 10:10. 
Zaw ody w y w o ła ły  o lb rzym ie  za in teresow anie, grom adząc w  
w ie lk ie j h a li M T P  ponad 4 tys. w idzów . K ilka se t w idzów , k tó  

rz y  n ie  dosta li się na zawody 
z powodu b raku  b ile tów , ocze­
k iw a ło  na w y n ik i na  p rzy leg ­
łe j do h a li u licy .Turniej strefowy 

w tenisie stołowym
R O Z E G R A N Y  W  S Z C Z E C IN IE  

w o jew ó d zki tu rn ie j k la s y fik a c y jn y  
w  tenisie s to łow ym  zgrom adził 16 
najlepszych zaw odników  te j ko n ­
ku ren c ji. N iespodzianką była po­
ra żk a  fa w o ry ta  A D A M C Z A K A  z 
P io n ie ra , k tó ry  b y ł zupełn ie nie 
p rzygotow any do zaw odów  i uległ 
zdecydow anie G R U S Z C Z Y Ń S K IE ­
M U  — O rze ł Żydów ce.
T u rn ie j w yg ra ł H Y Ż Y  ze S p a rty  — 

G ryfice . N a  dalszych m iejscach u - 
plasow ali się: M Ł Y N A R E K  — Orzeł 
Żydów ce, K O Ł O D Z IE J  — A rk o n ia , 
G R U S Z C Z Y Ń S K I — O rzeł Ż y d ó w ­
ce i  G R Z E S IA K  — Sparta  G ry fice .

P ią tka  ta  b ron i w  najb liższą  n ie ­
dzielę b arw  Szczecina w  tu rn ie ju  
stre fo w ym  w  S łupsku. (a)

iskord Polski w kufi
SO PO T P A P . W  czasie drużyno  

w ych m istrzostw  okręgu ju n io re k  
i  ju n io ró w  u ta len to w an y  miotacz 
A N T C Z A K  z  L ech ii ustanow ił re ­
ko rd  p o lsk i w  pchnięciu k u lą  ju  
niorów  (6 kg) — 18.38.

Budowlani poszukuj 
silnych...

P R ZY  M K S  B U D O W L A N I 
pow sta ła  sekcja zapaśnicza, 
k tó ra  prowadzona je s t przez 
znanego ongiś zaw odnika , T a­
deusza M A JD A Ń S K IE G O . Pro 
w adzi on, m a jąc  do pom ocy 
M icha ła  P rotczaka, tre n in g i w  
sa li S zko ły  p rzy  u l. C hm ie lew  
skiego 18/20 w  p o n ie d z ia łk i 
środy i  p ią tk i.  Tam  też p rz y j­
m owane są zapisy w szys tk ich  
chętnych. Początek tre n in g u  
godz. 17.

W y n ik i poszczególnych w a ik  
(na p ierw szym  m ie jscu  zawod­
n icy  polscy):

M usza: Z. O LEC H, przegra ł 
stosunkiem  głosów 1:2 z m i­
strzem  E u ropy F R E IS T A D E M ; 
kogucia : G A Ł Ą Z K A  zw ycięży ł 
w  I I  rundzie  przez ko  JA B Ł O Ń  
S K IE G O ; p ió rko w a : Ż Y D A - 
C ZEK u leg ł jednogłośnie na pun 
G E IS LE R O W I; le kka  —  D Ą ­
S A Ł  zw yc ięży ł w  pierw szej 
rundzie  na sku tek poddania 
się W IL H E L M U S A ; le kkopó l- 
średnia: —  K U L E J  w y g ra ł jed 
nogłośnie na p u n k ty  z F LO - 
R E M ; le kkośre dn ia : — K A L IŃ  
S K I p rzeg ra ł jednogłośnie z 
B R U N N H O LZ E M ; pó lśredn ia :—- 
JA K U B O W S K I przegra ł jedno 
g łośnie z K O T T Y S C H E M ; śred 
n ia : — K U C M IE R Z  w y g ra ł 
2:1 z H O R N IG E M ; półciężka: 
— P T A K  w y p u n k to w a ł R IE T - 
BE R G EN A; c iężka: —  DENDE 
RYS przegra ł w  d rug ie j ru n ­
dzie na sku tek przew ag i H U - 
BERA.

D W A  W Y S TĘ P Y  pięściarzy 
N R F i  P o lsk i d a ły  szeroki m a­
te r ia ł porów naw czy przed z b li­
ża jącym  się meczem z NR D o 
Puchar E uropy. O kazało się. 
że w  wagach pó łśredn ie j i  lek 
kośredn ie j m am y ogrom ne lu ­
k i i  nada l są k ło p o ty  z obsa­
dzeniem  w a g i c iężk ie j.

Mówili o meczu:
PR E ZE S  P Z B  R O M A N  L IS O W ­

S K I — Z aw iód ł przede w szystkim  
Zydaczek. M iłe  n iespodzianki spra­
w i l i  Dąsał, K u cm ierz  i  P ta k .

T R E N E R  P A W E Ł  S Z Y D Ł O  — N ie  
wszyscy nasi zaw odnicy  dorośli do 
reprezentac ji, odnosi się to przede  
w szystk im  do Jakubow skiego, K a ­
lińskiego i  Żydaczka. W  zespole 
polskim  najlepsze w rażen ie  pozo­
s ta w ili: Dąsaj, K u cm ierz i  P tak . 
W  dru żyn ie  N R F  podobali m i się 
KOttysch i  s ilny  B runnho lz.

S Ę D Z IA  N E U T R A L N Y  R ESK O  
(F in lan d ia ) — M ecz poznański b y ł 
słabszy od łódzkiego. M a ło  było tu  
tak ich  zaw odników  ja k  wasz P tak  
posługujący się św ietn ie klasycz­
n y m  ciosem — * le w y m  prostym . 
R ów nież K u le j boksow ał słabiej. 
T ru d n o  ooś powiedzieś o  Dąsalu, 
w alczy ł zb yt k ró tk o  a le  w idać, że 
m a ży łk ę  bokserską.

T R E N E R  R E P R E Z E N T A C J I N R F  
— O SK A R  SA EN G E R  — W  65-rocz- 
nicę m oich urodzin  chłopcy spraw i­
l i  m i m iły  p rezen t rem isu jąc  z wa 
szym i bokseram i.

Kresba: VLASTA ZABRANSKY

Pile odznaczony
Z N A K O M IT Y  P IŁ K A R Z  San 

tosu, Pele o trzym a ł niedaw no 
jedno z na jw yższych b ra z y li j­
skich  odznaczeń państw ow ych, 
o rder N a tiona le  Do M erito .

Wiesi ustalili 
kadrę na Polskę

R Z Y M  P A P . Edm ondo F A B -  
B R I pow ołał do k a d ry  przed  
rew anżow ym  m eczem  z P o l­
ską, k tó ry  rozegrany zostanie  
1 listopada na S tad ion ie  O lim  
p ijsk im  w  R zym ie  — 13 p ił­
karzy .

W  kadrze  zn a leźli się: bram  
karze  — W illia m  N e g ri (Bo- 
logna), Enrico A lbertosi (F io - 
re n tin a ), obrońcy — T a r cisi; 
B urgn ich , G iac in to  Faechetti 
(obaj In te r) , A do lfo  G ori (Ju- 
ventus), M a rio  A rdizzon (Ro­
m a), pcm ocnicy — Sandro  
Salvadore (Juventus), B runo  
B olchi, Roberto  Rosato (obaj 
T o rin o ), napastn icy — G iaco- 
m o B ulg are lü , Ezio Pascutti 
(obaj Bologna), V irg in io  de 
P ao łi (Brescia), G iancarlo  de 
Sisti (F lo ren tin a ), Sandro  
M azzola (In te r) , G iovann i L o -  
d e tti, B rim n a  M ora , G ian i R i­
vera  (obaj M ila n ), Paoło B a- 
rison (Rom a).

Z  pow ołanych do k a d ry  p ił­
ka rzy  w  p ierw szym  meczu z  
Polską graJi: N eg ri, B urgnich, 
Faechetti, Rosato, B u lg kre lli, 
M azzola i R ivera . N iespodzian  
ką jest zrezygnow anie z do­
skonałych p iłk a rzy  In te rn az io - 
nale, obrońców : P icchi i  G u ar  
n ie r i oraz napastn ika Corso. 
Zw raca rów nież uwagę fa k t  
braku  napastn ika F io re n tin y  
O rlando.

W  rozgryw kach  w łoskie j 
.ekstraklasy prow adzi obecnie 
In te r  przed N ap o li.

Najmłodszy 
kibic świata

E D D IE  H A R T F O R D  m a p e ł­
ne p raw o ta k  w łaśn ie  „ ty tu ło ­
wać się” , gdyż przyszedł na 
św ia t na... t ry b u n ie  stadionu 
B o lton  W anderers, podczas me 
czu gospodarzy z A rsena łem  l

S P A R T A K IA D Y  D Z IE ­
CIĘCE sta ją się coraz bar 
dz ie j popularne. Ostatnio  
na  starcie ta k ich  ,.w ie l­
k ich  zawodów'* stanęło po  
nad 300 dzieci p racow n i­
ków  ZPO. Im prezę organi 
zow c l K S  W łókn ia rz, a na 
grody u fundow a ła  Rada 
Zakładow a.

N A  Z D JĘ C IU : przed  
startem  do  jednego -z bie­
gow i

Foto. F. W IT W IC K I

♦  W Y D A W A Ł O  S IĘ , iż  te rm in
31 październ ika  będzie dn iem  od­
poczynku d la  p iłk a rz y  Pogoni. T y m  
czasem, ja k  donosiliśm y, W G iD  za­
decydował o  pow tórzen iu  n ie  roz­
strzygniętego spotkania portow ców  
z M Z K S  I I  (P uchar Polski) w łaśnie  
w  ty m  te rm in ie . A  swoją drogą tai 
n iezbyt logiczne, gdyż now y regu-* 
lam in  P P  zm ierza  w łaśnie do wy-, 
elim inow ania  „p o w tó rek” (dogrywf 
ka, rz u ty  karn e ). W  ty m  przypad­
ku , gdy w ina organizatora b y ła  
bezsporna, pow inno się raczej p rzy  
znać zw ycięstw o w . o. s tro n ie  prze­
c iw n e j.

•  •  •
♦  W  Ś L A D  Z A  L E K K O A T L E T A ­

M I w y jed z ie  w kró tce  do M eksyku  
tren er polskich s ia tk a re k  St. P o -  
b u rka. N ie  będzie tu  chodziło jed? 
n ak  o „rozpoznanie” terenu  p rzy ­
szłych w a lk  — po prostu P o b u rką  
został zaangażow any na 3 la ta  
przez m eksykański zw iązek i p rzy ­
gotow yw ać będzie s ia tk a rk i tego  
k r a ju  do Ig rzysk.

•  •  *
♦  • P IŁ K A R S K A  reprezentacją

Polski, przygotow ująca się do m e­
czu z F in la n d ią , rozegra dziś tow a­
rzyskie spotkanie z d rużyną wę­
g ierskich zw iązkó w  zawodowych, 
natom iast W łosi (p rzygotow ujący  
się do  meczu z  Polską) walczą z 
Konvedera Budapeszt. (m s)

Tabele i  w y n ik i

Piłkarsko B klasa
G R U P A I

W iarus U  — B u d o w lan i 9:0
R yb ak  — Ś w it 6:3
O rzeł — Polonia 2:0
A rko n ia  i i i  — Ś w ia to w id 2:1
P iast — F ala  T rz . 5:2
P io n ie r I I  —  P ro m ień 1:3

T A B E L A
1, A rko n ia  I I 8 1 6 * 2 4 *
2. Ś w iatow id S 14:2 3 0 *
3. P iast Ch. 8 12:4 33:1«
4. O rze ł 8 11:5 18:10
5. P ro m ień 8 11:5 19:14
6. Ś w it 8 9:9 17:18
7. W iarus I I 8 6:10 27:20
8. B udow lan i 8 6:10 12:30
9. F a la  T rz . 8 5:l'l 12:19

10. Polonia P ł. a 3:13 13:27
11. P io n ie r I I 8 2:14 5:23
12. R ybak 8 1:16 5:33

G R U P A n

Spairta R . —  D ab  I I 5:2
M ieszko M . — G ru n w ald  I I 6:0
O rzeł M . — Ogniwo B. 2:1
P io n ie r K l. — Czairni 3:0
K ło s  P e ł. —  Osadnik I I 9:0
W icher St. — Pogoń B. I I 3:3

T A B E L A
1. K łos Pełczyce 8 12:4 28:12
2. Dąb I I  Dębno 8 12:4 20:15
3. P io n ie r  K L 8 11:5 30:11
4. O rze ł M . 7 11:3 19:9
5. Osadnik I I 8 8:8 27:21
6. S p arta  Ręcz 8 8:8 24:27
7. W icher S taw 7 7:7 18:15
8. Pogoń B. I I 8 7:9 18:19
9. O gniw o B ab inek 7 6:3 16:18

10. M ieszko M . 8 6:10 19:28
11. C zarn i Lubań . 7 3:11 13:25
12. G ru n w a ld  I I 6 002 6:30

(Kp>



PnkiwTnt* STRONA 7K
W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE, 
PRZEDSIĘBIORSTWO HA N D LU  AR TY K U ŁA M I 

G ALAN TER YJN YM I I  POW SZECHNA AGENCJA 
H A N D LO W A  O DDZIAŁ W  SZCZECINIE

zapraszają
w szystk ich  hand low ców  de ta lu  na

BRANŻOWE TARGI
w dniach 21—22 października 1965 r. 

grodz. 10—16 do k lu bu  SPBM nr 1 

Szczecin, A l. Boh. W arszawy 34/35.
3707-K

W P „A R G E D ”  W  SZC ZE C IN IE

zawiadamia
P T  O dbiorców , że od dn ia  2. X I .  
do 15. X I .  1965 r. w  magazynach 
b ranży  m eta low e j i  środków  p io ­
rących będzie przeprowadzana in ­

w enta ryzacja .
3720-K

C E N T R A L A  N A S IE N N A  

W  SZC ZE C IN IE

o f e r u je
'do sprzedaży z ie m n iak i jadalne 
odrzucone z eksportu  w o rkow ane 
i  przebierane w  cenie od 95— 110 z ł 
za 100 kg  loco p u n k t graniczny. 
Z ie m n ia k i można nabyć nu st. ko l. 
Szczecin P o rt C e n tra ln y  (magazyn 

W PHS) te l. 37-917.

Z  powyższego korzystać może je dy  
n ie  sek to r uspołeczniony.

3721-K

Globulki

ZET
Z A P O B IE G A J Ą

N IE P O Ż Ą D A N E J
C IĄ Ż Y .

D o  nab yc ia  w e  
wszystkich aptekach, 
drogeriach, kioskach  
„R uch”  i  sklepach  
„A rg e d ” .

Cena 7 *1, 
na receptę 2.10 *1.

' 3011-K

Złoto
Srebro

n a jk o rzy s tn ie j

sprzedasz
S K L E P A C H

Jubiler i i

P Pze ta  Vę i
Szczecińskie WydaiwnŁctwo Prasow e R S W  „P re ­
sa” , ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na sprze­
daż samochodu osobowego FSO  „W arszaw a” , 
po p ierw szej n ap raw ie  g łó w n ej, n r  s iln ika  
20—01706i>, n r podwozia 028073. Cena w y w o ła w ­
cza 30.000 z ł. P rze ta rg  odbędzie się w  dn iu  
26.X .1985 r . o godz. 10 w  garażu przy  A l. W o j­
ska .P o lsk  ego 82 w  Szczecinie. Samochód moż­
na oglądać w  p on iedzia łk i, środy i  p ią tk i w  
godzinach od 12—14 w garażu , adres ja k  w y ­
że j. U d z ia ł w  przetargu u w aru n ko w an y  jest 
w płacen iem  do kasy W yd aw n ic tw a , P lac  Hołdu  
Pruskiego  8, pokój n r 21 w ad iu m  w  wysokości 
10 'p ro c . ceny w yw o ław cze j.

P rze ta rg  nieograniczony na rem ont k o tła  pa­
row ego  typ u  „C ochran” , ciśnienie 12 a tm . 
pow . ogrzew . 65 m  k w ., zna jdującego się na 
te re n ie  P rze tw ó rn i M ięsnej p rży  u l. K ras ińskie­
go 79/80. Zakres  rem ontu  o b e jm u je : a ) przy­
gotow anie k o tła  do re w iz j i  w ew n ę trzn e j, b) 
remom.t czop uch a i  kom ina stalowego, ogłasza 
D y re k c ja  W PPM s. w  Szczecinie u l. inż. W endy  
1/3. W  przetargu mogą brać udzia ł przedsię­
b iorstw a państw ow e, spółdzielcze d p ryw atn e  
posiadające koncesję rem ontow ą. O fe rty  na­
le ży  składać do  d n ia  29.10.1965 r . W szelkich in ­
fo rm a c ji u dzie la  G ł. E n erg e tyk  P rzedsięb ior­
s tw a . 3722-IC

pracow nieiipcuu&jwani
Szczecińskie Przedsiębiorstw o O brotu  P ro d u k ­
ta m i N a fto w y m i „C P N !’ w  Szczecinie, u l. Gen. 
Św ierczew skiego 29 z a tru d n i: 2 inspektorów  
hand low ych  z w ykszta łcen iem  średnim , p ię ­
c io le tn ią  p ra k ty k ą  i dobrą op in ią  — w yn ag ro ­
dzenie zasadnicze m ie 1 :zne 2 000 z ł o raz  p re ­
m ia  uznaniow a do 20 proc.; in żyn ie ra -eh em i- 
k a  z p ra k ty k ą  — w ynagrodzen ie  zasadnicze  
2 400 z ł oraz prem ia  uznan iow a do 20 proc.; 
techn ika-m echan ika  z p ra k ty k ą  w  dzia le  głów ­
nego m echanika — w ynagrodzen ie  2 000 z ł 
i  prem ia  uznaniow a do 20 proc.; 5 m onterów  
samochodowych z p ra k ty k ą  do obsługi s iln i­
k ó w  w ysokoprężnych — staw ka godzinowa  
7,20 oraz prem ia  do 60 proc.; 5 m onterów  h y ­
d ra u lik ó w  z p ra k ty k ą  na stanow iskach m on­
te ró w  — staw ka  godzinowa 8,50 oraz prem ia

99
W artość ocenia rzecze 
znaw ca w g . cenników  
państw ow ych.

3724-K

P O L S K I — „Ś n ia d a n ie , obiad, ko ­
la c ja ” g. 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„B arb ara  R a d z iw iłłó w n a ” g. 19.30; 
O P E R E T K A  — „C zerw ony K a p tu ­
r e k ” g. 18.30.

ZACJT B U D O W N IC T W A  — w y -zo w y c h , 21.20 „Ś w ia to w id ” , 21.40 —* 
św ietlan ie k ro n ik  budow lanych i  Polska K ro n ik a  F ilm o w a, 21.50 —  

f ilm ó w  instruktażow ych  g. 18; D O M  dzien n ik  T V , 22.10 — Studio  63: 
K U L T U R Y  K O L E J A R Z A  — f ilm y  „Księga A p o k ry fó w ” , P rogram  n a  
kró tkom etrażow e g. 18. ju tro  i  Dobranoc.

uJcfśtcrun
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 D iabelska p u łapka, 16.50 GinS 
nastyka, 17.00 Transm is ja  z  b e r liń ­
skiego ZOO, 18.35 Zapow iedź p ro -  

__ gram u, 18.40 T e le -re k la m a , 18.50
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — Rzeźba P c zd ro w e n ia  T V  dziecięcej, 19.00
pom orska, renesansowe stro je  lcsią- Spotkanie w  B erlin ie , 19.40 Progno  
żąt szczecińskich, w ystaw a sztuki za pogody, 19.45' W iadom ości, 20.00 
polskiej g. 9—15; W A Ł Y  C H R O - Jeśli chcesz się dobrze u rządzić ..., 

D E L F IN  — „ L ig a  dżentelm enów ”  BREG O  3 — W ystaw y m orskie, ku l 21.00 Z  d zien n ika  m ało letn iego (fiilm
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — ang. — tu ra  A fry k i Zachodniej, z dzie jó w  T V ), 21.25 Wszędzie m uzyka, 21.55
od 1. 16 (środa i  c zw a rte k ); K O S M O S  kow alstw a i  m onety na Pewno- Ostatnie wiadom ości, 22.10 Łabędź
— „P rzyb yc ie  T y ta n ó w ” g. 9, 11.15, rzu  Zachodnim , „M o rze” — w spół- (now ela film o w a).
13.30, 16, 18.30 . 21 — fr .-w ł.  — od czesna p lastyka m arynistyczna w  
1. 12 (środa i c zw artek ); CO LO S- zbiorach m uzeum , p rzyroda — «
S E U M  — „T o m  Jones”  g. 16, 18.30, 9—15.
21 — ang. — o<1 1. 16; B A Ł T Y K  —
„N o c p rzed ś lu b n a”  g. 13.30, 15.50 —
CSRS — od 1. 16, „D z ień  za dniem  
bez n ad zie i” g . 11.10, 18.10, 20.30 —
—  w ł. — od 1. 16 (środa i  czw ar­
tek ); O G R O D O W E  -  „ C y rk  jed zie” 
g. 17 — USA —  od 1. 9; P O L O N IA  S Z P IT A L E
— „P o p io ły”  g . 10, 14.30, 19 — poi.
— I  i  I I  seria  — panoram . — od M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
1. 16 (środa i  c zw a rte k ); P IO N IE R  u l. Sw. W ojciecha 7; I I I  K L IN IK A
— „K ró le w n a  ż a b k a ” g. 9.30 — C H IR U R G IC Z N A  — Pom orzany; 
radź. — od 1. 7, „ K a p ita n ” g. 10.30, K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  S Z P IT A -
12.30, 14.39 —  bu łg . — od 1. 9, L A  M IE J S K IE G O  —  G olęcino.
„U m rzeć  w  M a d ry c ie ” g. 16 — 
fra n c . — d o k u m . — od 1. 16. „Póź- A P T E K I  
ne p opo łudn ie”  g. 18.30, 20.30 —
poi. — od 1. 16 (środa i czw artek ); N R  1 — Jagiellońska 16a, N R  2 —
D E R B Y  — „ D w a  oblicza zem sty”  u l. M ick iew icza  102, N R  5 — u l. 
g. 18 — U S A  —  od 1. 16; M A R S  — N aruszew icza 11.
„ I  d a le j będę śpiew ać”  g. 16.30,
18.30, 20.30 — ang . — od 1. 12;
F A L A  — „ B a b e tte  idzie  na w o jn ę ” 
g. 17, 19 — fra n c . — od 1. 12;
EC H O  (K rze k o w o ) — „A natom ia  
m orderstw a” g . 18 — U S A  — od
1. 13; Ś W IT  (S k o lw in ) — „Znow u W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50.
M a x  L in d e r”  g. 17.30, 19.30 — fran c . S E R W IS  R Y B A C K I: 18.40.
—  od 1. 12; M E W A  (Zelechow o) — 14.45 _  „B łę k itn a  sztafeta” , 15 —
„W  b ia ły  d z ie ń ”  g. 17, 19.10 — g ra  zespół W . Kołankow skiego,
Si.wajc. — od 1. 18: S Z M A R A G D O - ł?>10 _  koncert chóru, 15.30 —
W E  (Z d ro je ) —  „D e n u n c ja c ja ” g. „sp o tkan ia  z p rzy ro d ą ” , 16.05 —
17.30, 19.30 — f r .  — panoram . — szczecińskie nagran ia , 16.20 — spor-
od 1. 16; M U Z A  (P om orzany) — tow e rozm aitości, 16.35 — aud. sło-
„Hasło  „O d w ag a” g. 19 — ang. — w no-m uzyczna, 17 — przegląd aktu  
od 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąbie) — ainości W ybrzeża, 17.15 — kom en-
, .Judex a lbo  zb rodn ia  u k a ra n a ”  g. ta rz  m orski, 17.25 —  szczecińskie 
17, 19 — fra n c . — od 1. 16; H U T - popołudnie, 18.45 — „S am otnie czy 
N IK  (Stotczyn) —  „S am i zakocha- p0{j rę k ę ” , 19.05 — m uzyka i a k tu -  
n i”  g. 17, 19 —  w ł. — od 1. 16; ainości, 19.30 — „T yd zień  W arsza- 
B A J K A  (P o lice) — „L u d w iku  do w a  — Zagrzeb” , 21.10 — koncert 
ro n d la” g. 17, 19 — jug. — od 1. 16; sym fon iczny, 21 — z k ra ju  i ze 
I  M A J  (Żydów ce) — „G ładka sko- św iata, 21.27 — k ro n ik a  sportowa, 
ra ” g. 17, 19.20 — fra n c . od 21,45 — re c ita l śpiewaczy tenora  
1. 16; M A R Z E N IE  — „Z n o w u  M a x  rum uńskiego, Jona Piso, 22.10 — roz 
L in d e r” g. 17, 19 — U S A  — od m ow a lite ra c k a , 22.30 — M iędzyna- 
1. 12. . rodow y U n iw ersy te t R adiow y, 22.50
R E P E R T U A R  K IN  n a podstawie — R ozm ow y o w ychow aniu , 23 — 
in fo rm a c ji W Z K . k o n cert sym foniczny.
fO T O P L A S T Y K O N  (W ojska P o l­
skiego 36) — „N a jp ię k n ie js ze  m ia ­
sta” g. 10—21.

P R O G R A M  P O L S K I

16.55 — in fo rm a c je  i  p rogram  dnia, 
13 M U Z  — S p o tkan ie  z red . S te fa - 17 —  w iadom ości dzienn ika  T V ,
nem  D yb o w skim  „ Z  dzie jów  po- 17.05 — „Zw ycięstw o” f ilm  z serii 
stepu” g 19; T P P R  — film  radź. „Baśnie i w aśnie” , 17.15 — „U ciecz-
w  w ers ji o ryg in . „M in e rzy  pod- k a ” program  d la  m łodych w idzów ,
n ie b n y c i dróg”  s. I I I  i  IV  g . 18; U.30 -  ..S y lw e tk i X  M u z y ”  i» -  
N O T  — odczyt m gr in ż . Ju lian a  T yg o d n ik  W ie jsk i,
N iebylsk iego  g. 18; S P O Ł D Z IE L - dzieła m u zyk i, 19 '
C O W  — film  jap . „K o b ie ta  z T V , 19

WnaWSŒi
♦  D Z IŚ  przed południem  

rozpoczęło obrady P lenum  Z a­
rządu W ojew ódzkiego Z w ią z­
ku M łodzieży Socjalistycznej 
w  Szczecinie.

Na porządku dziennym  jest 
m. in . sprawa udziału  m ło ­
dzieży i organ izac ji ZM S  w  
re a liza c ji nowych zasad poli­
ty k i m ieszkaniow ej.

♦  P R A C E  z zakresu czytel­
n ic tw a prasy w  w o j. szczeciń­
skim  b y ły  przedm iotem  oce­
n y dokonanej przez Ośrodek 
Badań Prasoznawczych w  K ra  
kow ie. B y ły  też przedm iotem  
dyskusji na radzie naukow ej 
OBP, obradującej ostatnio w  
K ra k o w ie  z udzia łem  prezesa 
Zarządu  G łównego R SW  
„P R A S A ” , Tadeusza G A L IŃ ­
S K IE G O  oraz szeregu w y b it­
nych uczonych, m . in . p ro f. 
d r K L E M E N S IE W IC Z A . M A R ­
K IE W IC Z A  i  S A W IC K IE G O .

♦  D Z IŚ  o godz. 19 w  K lu ­
bie „13 M u z” odbędzie- się 
spotkanie z naczelnym  redak­
torem  Ludow ej Spółdzieln i 
W ydaw nicze j, Stefanem  D Y ­
B O W S K IM . M ów ić on będzie 
o h is torycznym  rozw oju  m y ­
śli lu d zk ie j od starożytności 
do czasów współczesnych.

S potkanie o rganizuje „D om  
K siążk i”.

Z eb ra ł (a)

18 —
18.25 — arc y -  

18.55 — W szechnica
„ _______  , d z ien n ik  T V , 19.50 —

w v d m ” g 20; E S P E R A N T Y S T O W  D obranoc dzieciom , 20 — „ F a rm a -  
(P a łac  M łodzieży) — czynny od ceuci” , 20.15 — lekc ja  j.  rosyjskie- 
19—21; T E C H N IK I ' R  AC J O N  A L I-  go, 20.30 ko n cert zespołów ja z -

praca
Z A O P IE K U J Ę  się dziec 
k ie m  w e w łasnym  do­
m u, S zaro tk i 14-19.

11212-G
P O T R Z E B N A  dochodzą 
ca gosposia do dziecka, 
zgłoszenia: M a łko w sk ie ­
go 19-4. 11214-G
L E K A R Z  poszukuje po­
m ocy dom ow ej. Zgło­
szenia w  godz. 16—17, 
Pogodno, R ed u ty  O rd o ­
na 50-1. 11231-G
Z A O P IE K U J Ę  się je d ­
n y m  lub d w o jg iem  dzie  
ci w e  w łasnym  domu. 
D anuta  B lim e l, M iro -  
slaiwsf.iego 5-7 m 2, ck> 
jazd  tra m w a je m  l in i i  4.

11207-G
D O C H O D Z Ą C Ą , sam ot­
ną op iekunkę do k ilk u  
m iesięcznego dziecka  
p rzy jm ę  od zaraz. W ie l 
ka 25-11. 11219-G
PO M O C  dom ow a  
trzebna, M ontw dlła  2-2. 
I  piętro-, obok T e a tru  
Polskiego. 11104-G
S T A R S Z A  pan i potrzeb  
na do o p iek i nad dziec

S A M O T N A , la t 50, m a­
te ria ln ie  n ieza leżna z 
m ieszkaniem  pozna pa­
na do la t  55 sam otnego  
lub  z dzieck iem . Cel 
m a trym o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń pi. 
H ołdu P ruskiego  8 na 
n r 697. 11239-G
W D O W A , k u ltu ra ln a ,  
w ie k  średni, pozna pa­
na uczciwego na stano- 

isku  do la t  50. Cel 
m atrym o n ia ln y . P o w aż  
ne fo to o fe rty  B i 
Ogłoszeń pi. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  693.

11240-G

G A R A Ż  b laszany, p rze ­
nośny sprzedam , u l 
Słow ackiego 5—22.

11216-G
K  O M P L  E T  sto ło w y  
dobrym  stan ie  sprze­
dam , M . Buczka 8— 2.

11218-G
K O C IO Ł  że liw n y  c. o., 

k iem  od zaraz, A rm ii | 2,25 m .  — sprzedam , 
C zerw onej 16-4. |  tel. 383-03. 11225-G

11202-G A K W A R IU M  z ry b k a -

m i tan io  sprzedam . L e ­
szczyńskiego 28. 11226-G 
M O T O C Y K L  M Z -E S  
250/1, stan idealny  
sprzedam. T rau g u tta  
100, (róg M ick iew icza).

11232-G
S A M O C H Ó D  osobowo- 
bagażowy „L an d -R o - 
w e r” — sprzedam . W ia  
dorność: te l. 479-29.

11204-G
„ F IA T A  1100” — sprze­
dam , W ojska Polskiego  
60—3. 11208-G
„ T R A B A N T A  600”  —
sprzedam , u l. O br. Sta­
lin g rad u  17, garaż.

11266-G

K u p n o
A P A R A T Y  i  kółeczka  
do cięcia szkła m a rk i 
„S ilb ersch n itt” — ku ­
pię. O fe rty  telefoniczne  
p rzy jm u ję  od godz. 9— 
17 pod n r  te l. 39-754 lub  
w godz. 18—20 pod nr 
469-26. 1121-G

uznan iow a do 25 proc.; e lektrom echan ika  z  
p ra k ty k ą  — staw ka godzinowa 8,50 oraz p re ­
m ia uznaniow a do 25 proc.; m urarza  z p ra k ­
ty k ą  — staw ka godzinow a 7,50 z ł i  prem ia  
uznaniow a do 25 proc. Zgłoszenia p rz y jm u je  
d zia ł k a d r i  szkolenia. 3723-K

In ży n ie ra  lu b  techn ika  budow lanego — z a tru d ­
n i od zaraz w  w yd zia le  in w estycy jn ym  W o je­
w ódzkie Zjednoczenie Przem ysłu  Zbożow o- 
M łyn arsk ieg o  „ P Z Z ”  w  Szczecinie, u l. N ie ­
dzia łkow skiego 21. W ym agane w ykszta łcen ie  
wyższe lub średnie te ch n ezn e  oraz p ra k ty k a .  
W a ru n k i p łacy do uzgodnienia na m iejscu.

3704-K

Ł Ó D Ź  — 1 p o k ó j, k u ­
chnia z d u żym  zaple­
czem, w szystk ie  w ygo­
dy, w  cen tru m  m iasta  
zam ien ię  na 2 pokoje  
lub  podobne kw ate ru n  
kowe w  Szczecinie. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
pl. H o łdu  P ruskiego 3 
na nr 695. 11213-G
P O K Ó J do w ynajęc ia  

osobnym  w ejściem  
dla 2 panów, u l. P a­
sterska 3—1. 11217-G
2 P O K O JE  z kuchn ią , 
łaz ienką, now e budow ­
n ictw o , k w ateru n ko w e, 
zam ienię na 3 pokoje  
rów norzędne, te l. 223-91.

11224-G
M A R Y N A R Z  p ływ a  j  ący ( 
fz żoną) poszukuje p o -’ 
fcoju. O fe rty : B iuro  O- 
głoszeń, p l. H o łdu  P ru ­
skiego 8 na rvr 696.

11227-G

P R Z Y J M Ę  na pokój 
osoby, W ierzbow a 9f

11228-G
L E G N IC A  — m ieszka­
n ie  d w upoko jow e, no­
we budow nictw o , kw a  
terunkow e, zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin — 
Boczna 1 (Z a k ła d  K ra ­
w ieck i). 11229-G
P A N I poszukuje w  
Sródm ieściu poko ju  sub 
lokatorskiego, te l. 37-999 
godz. 8—15. 11233-G
M IE S Z K A N IE  — 3 po­
ko je , w yg o d y, I  p ię tro , 
k w a teru n ko w e, śród­
m ieście — zam ienię na 
2 m ieszkania lub do- 
m ek przeznaczony d 
sprzedaży. T e l. 430-43.

11137-G/Pr 
K R A K Ó W  — 2 pokoje, 
kuchn ia , k o m fo rt, gaz, 
centra lne  ogrzew anie, 
łaz ienka, k w a te ru n k o ­
w e, zam ienię na 3 po­
ko je , kuchn ia , ko m fo rt 
w  Szczecinie. Szczecin, 
Janickiego 16—4 .112i04-G 
2 PO K O JE , kuchnia  
k w ateru n ko w e, zam ie­
n ię  na 3 p oko je  J 
kuchn ią , Szczecin-Zdro- 
je , B ata lio n ó w  Chłop­
skich 30—3, Feli'ks M róz.

11246-G
Ł A D N E , słoneczne m ie­
szkanie trzyp o ko jo w e z 
-  i-zynależn ościami, 
zienką, ba lkonem , no­
w ym i piecam i, stare bu  
dow nictw o, sam odziel­
ne, k w ateru n ko w e, za­
m ien ię  na dwa miesz­
kanka podobne. O fer­
ty : B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
H ołdu P ruskiego 3, na 
n r 662. 10835-G-Pr

Kronika
luypadkóiu
N IE  O P O D A L  w si Skoszewo p ow .

K am ień , znaleziono wiszące n a  
przydrożnym  drzew ie  z w ło k i 14-let 
niego ucznia jed n e j z okolicznych  
szkół — Józefa S. P rzyczynę despe­
rackiego k ro k u  chłopca bada mir- 
lic ja .

P O D C ZA S  zb ie ran ia  z iem n iakó w  
na polach wsi B aniew ice pod G ry ­
fin e m  w pad ia  pod ko ła  ciągn ika , 
prowadzonego przez swego ojca, 
4-le tn ia  H alina  K . D ziew czynka p©  
niosła śm ierć na m iejscu.

N A  A l. P iastów  — vis a vis  
S p -n i „M eblosprzęt” n iezn an i osob 
ni-cy napadli i  pobili przechodnia  
Józefa Z ., m ieszkańca u l. W ierzbo­
w e j. Rannego (podejrzenie złam ania  
podstaw y czaszki) przew ieziono do  
szpitala na Godęcinie.

N A  S T A T K U  band. polsikiej — 
m/s „ U S T K A ”  stojącym  w  Porcie  
Szczecińskim , od płonących sadzy 
w  ko m in ie  za ję ło  się szalowanie w  
kab in ie  naw ig acy jn e j. Pożar uga­
siła załoga statku. S tra ty  — o K, 
2 tys. zł.

2 0 -L E T N I m otocyklista — Euge­
niusz D . ze jZdrojów , na u l. Gdań­
sk ie j w pad ł na n ie  ośw ietloną fu r­
m ankę konną. P ierw szej pomocy 
rannem u m otocykliście u d z ie lił Chi-» 
ru r  g pogotowia.

P R Z E D  Sądem P o w ia to w ym  (try b  
przyspieszony) stanie w  tych dniach  
Jan W ., m ieszkaniec u l. Obrońców  
S talingradu , k tó ry  po p ijanem u po­
b ił na u lic y  przechodnia.

(ap)

J A N  S N IE C  zgub ił prze  
ou-stteę portow ą nr 
12111. 11235-G
Z E P F  H E IN Z  zgubił 
przepustkę stoczniową 
w ydana przez Stocznię  
Szczecińską. 11244-G

Muzycy zapraszają
K o le jn e  spotkanie słuchaczy z 

w ykonaw cam i koncertów  F ilh a r­
m onii organ izu je  w  czw artek  Szcze 
cińskie Tow arzystw o M uzyczne. O 
godzinie 19.30 w  sali Z am ku spotka­
ją  się m iłośnicy dobrej m u zyk i z 
gościnnie w ystępującym  pianistą  
m eksykańskim , José K ahanem  oraz 
dyrygentem  W alerianem  P aw łow ­
skim . W  czasie spotkania om ówio­
n y  będzie program  koncertu  w  o- 
parc iu  o n agran iu  z p ły t gram o­
fonow ych.

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o  Prasowe RSW „P R A S A ” w  Szczecinie. R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A : Szczecin. pL Hołdu Pruskiego 8, re^ g0̂ e. =,v '  aTmł
L E F O N Y : centra la  430-21; sek re ta r.a t red . naczelnego 457-41; zastępca redaktora  naczelnego 478-21; sekretarz redakcji 423-33; sekre ta ria t techniczny .,3”*21 (w ew n _51). az_a 
m ie jsk i 462-35; dział m orski i sportow y 427-77; dzia ł łączności z c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 428-62; redakcja p o ra m «  (po godz. 6) 373-91; dalekom vv  
num era tę  na k ra j p rzy jm u ją  urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały i  d e legatury  „ R u c h ” Można rów nież dokonyw ać w p ła t na konto PKO  N r to- - 3 . .
b iorstw o Upowszechnienia Prasy i K siążki „R uch” w Szczecinie. A l. N iepodległości 4U42. P ren u m era ty  przyjm ow ane są do 10 dnia m iesiąca poprzedzającego OKres pre 
n u m eraty . Cena pren u m era ty : k w a rta ln ie  -  37,50 zł; półrocznie -  75 zł: rocznie -  150 z ł. P ren u m era tę  na ^zagranicę. k tóra  1est o 40 proc. .droższa -  p rzy jm u je  o -u ro  
K oloortażu  W ydaw nictw  Zagranicznych „R uch” W ar-zaw a . ul. W ro n ia  23 teł, 20-46-88 konto  PKO  N r i-ß-iw?n?4 c?cz. Z a k ł. G raf.
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LUISE mm - SWE9R MIASTO
PO DC ZAS po rto w e j K o n fe re n c ji Samorządu Robotn iczego zw ró c iliśm y  się do k i l ­

k u  je j  uczestn ików  z prośbą o w yp ow iedz i na tem a t p ra cy  społecznej na rzecz m iasta 
i potrzeb jego m ieszkańców.

Widzimy efekty poczynań
— U d z ia ł załogi Zarządu P o rtu  w  pracach społecznych na 

rzecz naszego m iasta da tu je  się nie od dz is ia j — m ów i Adam  
K IE Ł B A S A  sekretarz oddzia łow ej o rgan izac ji p a rty jn e j Re­
jo n u  P rze ładunku  D robn icy  ZPS. — Pracu ję  w  porcie od 
1948 r. — i ja k  sięgam p a m ię c ią  — sp raw y Szczecina n igdy 
nie b y ły  nam  obce. Zaczę liśm y od odg ruzow yw ania  m iasta — 
dziś bud u jem y nowe m iasto. M ogłoby się zdawać, że z la ta m i 
osłabnie entuzjazm  z ja k im  na początku o fia ro w yw a liśm y  
Szczecinow i pracę naszych rąk . N ic  ba rdz ie j m ylnego. Ludzie  
w idzą  e fe k ty  te j p racy, w idzą, że p iękn ie je  i  gospodarniejsze 
s ta je  się nasze m iasto, że ła tw i ej w  n im  żyć. I  to pobudza 
do now ych  czynów i now ych  in ic ja ty w . — A le  skoro ju ż  mó­
w ię  szczerze, — to  pow iem , o czym  nie raz i  n ie dwa m ó w im y  
m iędzy  sobą. Otóż uważam y, że za m ało  jest w  społeczeństwie 
poszanowania tego wspólnego, społecznego w y s iłk u . Zdarza 
się: w  dzień zbudu jem y, a w  nocy wandale p rzy jd ą  i zniszczą. 
M yślę  w ięc, że potrzebna jes t w  iększa ko n tro la  i  op ieka nad 
e fe k ta m i naszego tru d u . D obrych lu dz i m am y w  porcie. O to 
np. pos tanow iliśm y w spó ln ie , aby każdy z nas przepracow ał 
społecznie 5 godz. —  a ja k b y  tak  policzyć, to większość 
z nas ma na sw o im  koncie  po 14 i  w ięce j godzin. N ie liczym y 
się z czasem. I le ż  to  razy  ludz ie  w p ros t z nocnej zm iany idą 
społecznie pracow ać d la  swojego m iasta !

Dotrzymamy zobowiązań
. G łó w n y księgowy Zarządu P o rtu  Szczecin, m gr M IE C Z Y S Ł A W  P IE R Z  
¡Jest radnym  M R N . P e łn i fu n k c ję  przewodniczącego K o m is ji Zaopa­
trz e n ia  Ludności. Jest zatem  repre  zentantem  załogi we w ładzach m ia - 
iSta i  w ładz wśród załogi. O to  co pow iedzia ł nam  na tem at uch w ały

apelu KSR:

■— Załoga szczecińskiego po rtu  w ys o k o  ceni sobie trostcę P rezyd ium  
M R N  o -re a liz a c ję  w niosków , zgłaszanych w  k am p an ii w yb o rcze j. 
Jest to rę k o jm ia , że głosy m ieszkańców  n ie  pozostaną bez echa. Z a ­
łoga po rtu  chce czynnie uczestn iczyć w  ich re a liza c ji, chce pomóc 
w ładzom  w  urzeczyw istn ianiu , życzeń m ieszkańców , gdyż zdaje  sobie 
spraw ę, że wszystko to  robione jest z m yślą o nas szczeciniakach, 
.o naszych potrzebach i  w ygodzie.

Nasze zobow iązanie nie jest m oże zb y t duże. A le  zobow iązaliśm y  
się do tego co napraw dę w y k o n a m y . Jeżeli na nasz apel odpowie­
dzą w szystkie szczecińskie zak ład y  pracy , i  zobow iązania d o trzy m a ją , 
.w yniki będą na pew no znaczne.

W  dobrym  k ie ru n k u  — m ów i H E N ­
R Y K  M A K O W S K I, przew odniczący  
R ady O ddziałow ej w  Technicznej 
Bazie Taboru  — idą w ysiłk i ojców  
m iasta. W id z im y , ja k  Szczecin sta­
le  się zm ienia i  p ię k n ie je . D latego  
z  przyjem nością w ita m y  nową in i­
c ja ty w ę  przy jśc ia  z pomocą swe-

M r y  kierunek jest także  dobra organ izac ja  p ra ­
cy. N ie  w olno, aby społeczny w y­
s iłek  ludzi szedł na m arne. Od la t  
m yślim y o m orskim  ośrodku k u l-  

m u m iastu . C hciałoby się p rzy  ty m , tu ry . Czas, b y  w reszcie te  m arze- 
aby prace np. dla nas — p o rto w - r.ia zostały zrea lizow ane. W  te j 
ców b y ły  określane i  wyznaczane dziedzin ie rów nież z ochotą pom o- 
b ard z ie j k o n k re tn ie . B ardzo  w ażna żerny.

Młodzi w czołówce
F E L IK S  L E W A N D O W S K I jest zna 

r y m  organ izatorem  społecznej pracy  
m łodzieży  w  R ejon ie  P rze ładunków  
D robn icow ych . W łaśnie czyny spo­
łeczne, to  n iem ały  frag m en t dzia ­
ła n ia  o rganizacji Z M S -o w sk ie j, k tó  
re j  F . Lew andow ski jest oddziało­
w y m  przew odniczącym . — Chcem y  
się trochę pochw alić, bo to prze­
cież m y , ZM S -o w cy , z a in ic jo w a li­
śm y pracę portow ców  w  P arku  
im . X X -le c ia , a także  p rzy  budo­
w ie  boiska sportowego p rzy  ul. 
M ic k ie w ic za . B ędziem y oczywiście 
pracow ać d a le j. Z apału  jest dosyć. 
Czasem ty lk o  potrzeba lepszej or­
g an izac ji.

Oko na peryferia
M ó w i Zenon K L IM E K  — bryg a­

dzista z Basenu G órniczego:
— Z  ochotą w łączam y się do p ra ­

c y  w  swoim  m ieście. Wszyscy prze  
cięż korzystam y z  jego urządzeń  
i  od nas za leży , czy m iasto będzie 
piękn ie jsze  i  le p ie j zagospodarowa­
n e . Sądzę je d n a k , że re zu lta ty  spo­
łeczn e j pracy nie są w ykorzystyw a  
ne z pe łnym  pożytk iem . Sądzę rów  
nież, że w  dalszych poczynaniach  
trzeb a  w ięcej uwag! zwracać na 
p e ry fe r ia  — mocno n ieraz zan ied ­
bane. N o i najw ażn ie jsze  — choć 
trochę trzeb a  uspraw nić m ie jską  
ko m u n ikac ję .

D yr. H u ty  Szczecin
inż. Stefan K ijak

poszczycić się ju ż  dużym i osiąg­
n ięc iam i w  ty m  dziele, to  zarów ­
no dlatego, że n ie  b ra k  nam  chęt­
nych rą k  do p racy , ja k  rów nież  
dlatego, że d y re k c ja  SZW S p rzy -  

_ . chodzi nam  z ko n kre tn ą , m a te ria l-
D Z IS IE J S Z A  K o n feren c ja  Sam orządu Robotniczego Zarządu  P o rtu  ną pomocą.

Szczecin jest przedsięw zięciem  ze wszech m ia r godnym  u w agi. Jest 
rzeczą pożyteczną, że p o rto w cy  — zapraszając na tę ko nferencję  a k ­
ty w  innych  szczecińskich zak ład ó w  pracy — n ie ja k o  w p ro w ad zili 
nas na to ry  w spó łzaw odnictw a w  niesieniu pom ocy m iastu , k tó re  sa­
m o n ie  jest w  stanie zro b ić  w szystkiego co jego m ieszkańcom  jest 
potrzebne. Dzisiejsza K S R  — to ta k ż e  dowód w ie lk ieg o  przyw iązan ia  
do naszego m iasta. Nas, szczecin an cieszy, każd y  now y ob iekt 
w m ieście. C ieszy ty m  b a rd z ie j, je ż e li jest tam  cząstka naszej, w ła ­
snej pracy.
— A  hutn icy? J ak  h u tn icy  po­

m agają  swem u m iastu?
— H u tn ic y  n igdy nie pozostawali 

w  ty le , pracu ją  przede w szystk im  
dl swej d z ie ln ic y  — Stołczyna.

— Co z ro b ili ostatnio?
— Załoga h u ty  w  czynie społecz­

nym  zainstalow ała la m p y  na nie  
k tó rych  stołczyńskich u licach; zbu  
dow ala poczekaln ię na przystanku  
autobusowym  i  w ybetonow ała  te ­
ren  w okó ł ostatniego przystanku  
autobusowego na S to łczyn ie . W łą ­
czając się do re a liza c ji hasła: ,,1000 
lam p na T ysiąc lec ie” — p rzekaza li­
śm y śródm ieściu 50 pu n któ w  św ietl 
nych.

— Jak ie  prace społeczne hutn icy  
podejm ą w  zw iązku  z apelem  p o r­
towców?

—  K ie d y  początek robót?
— W  przyszłym  ro k u . Zakończe­

n ie  po 2 latach. — In ic ja ty w a  portow ców  jest ja k  
n a jb ard z ie j słuszna i  celow a. M y  
k o le ja rze  także  pom agaliśm y, po­
m agam y i  będziem y pomagać w ła ­
dzom  w  przeobrażan iu  naszego m ia  
sta, aby by ło  ono coraz ła d n ie j­
sze, k u ltu ra ln ie jsze  i  gospodarniej­
sze. N ie  d a le j ja k  w  ub . ro k u  d y­
re k c ja  okręgu P K P  Szczecin w y ­
asygnowała 6,5 m in  z ł na budowę  

— In ic ja ty w a  załogi Z arządu  P o r- u jęc ia  w ody w  Zdro jach , a nasi 
tu  Szczecin jest godna ja k  n a j-  k o le ja rze  p racow ali p rzy  budow ie  

n ych ^ zak ład ó w ^p racy .6 w la S "?  a d -  w szys‘ *«=l> ob iektów  wznoszonych 
m inistracyjno-gospodarcze m iasta w  m ieście czynem  społecznym  jego  

sprostają rosnącym  w ym aga- m ieszkańców . W ym ien ię  tu  chociaż

Prze w odniczący 
Bady Robotniczej 

SZWS

inż. Z. Pieńczakowski

3ortowcy deklarują:

’omożemy w realza'1 
postulatów wyborców

(Dokończenie ze str. 1)

PO  P R Z E M Ó W IE N IU  H. Ż U K O W S K IE G O  rozpoczęła się 
dyskusja. Jako p ie rw szy głos zabra ł przewodniczący Rady, 
O ddzia łow ej Z Z M iP  R e jonu P rze ładunków  M asowych — 
Edw ard  R O B A K . S tw ie rd z ił on, że in ic ja ty w a  o rgan izac ji 
społecznych i po litycznych  ZPS w  spraw ie pod jęcia przez za­
łogę p o rtu  czynów społecznych na rzecz m iasta spotkała się 
z ja k  na jw iększym  uznaniem  i poparciem  załogi R e jonu Prze­
ła dunków  M asowych. E. Robak w y ra z ił przekonanie, że in i­
c ja tyw a  portow ców  znajdzie pe łne  poparcie załóg w szys tk ich  
zakładów i  przedsięb io rs tw  Szczecina. Pełne poparcie d la  te j 
in ic ja ty w y  załogi R e jonu P rze ładunków  D robn icy  zadekla ro ­
w a ł z ko le i przewodniczący Rady O ddzia łow ej tego re jo n u  —• 
Jan K IS IE L E W S K I. S tw ie rd z ił on, że portow cy zawsze aktyw; 
n ic  uczestn iczyli w e w szystk ich  czynach społecznych, pode j­
m owanych d la  rozw o ju  i  upiększenia m iasta. U czestn iczy li o n i 
p rzy  budow ie  l in i i  tra m w a jo w e j na G łębokie, p rz y c z y n ili 
się do budow y kąp ie liska  „A rk o n k a ” , w yko n u ją  w ie le  ogród­
kó w  jo rdanow sk ich  i p laców zabaw d la dzieci. P rzypom n ia ł 
wreszcie, że Zarząd P o rtu  pa rtycypow a ł w  budow ie  u ję ­
cia w ody i  budow ie p ierw szego odcinka a r te r i i w ja z ­
dow ej — ul. G dańskie j. J. K IS IE L E W S K I zaapelow ał jedno­
cześnie do w ładz  m iasta o to, aby w zm og ły  akc ję  w ycho­
wawczą zwłaszcza w śród m łodzieży. Chodzi o to, aby n ie  
niszczono w ie lu  różnych urządzeń, zbudow anych społecznym  
w ys iłk ie m  łu d z i pracy, a służą cym w szys tk im  m ieszkańcom  
m iasta.

Następny m ówca brygadzis ta  z nabrzeża Noteckiego —■' 
Z. K L IM E K  postu low a ł po trzebę  ko o rd yn a c ji prac p rzy re a li 
zac ji czynów społecznych i lepszej ich  organ izac ji. P rzew od­
niczący Rady Zakładow e j ZPS —  E. K A R P IK  m ó w ił o po-' 
trzeb ie  jeszcze ściślejszej w spó łp racy przedsięb io rs tw  z w ła ­
dzam i m iasta. P o in fo rm ow a ł on zebranych, że w  ZPS pow­
staje zespół radnych, k tó rzy  będą się periodycznie spotykać 
z załogą i in fo rm ow ać ją  o bieżącej działalności. Rada Z a­
k ładow a pragnie także organ izow ać systematyczne spotkania 
załogi z p rzedstaw ic ie lam i w ładz  m iasta.

Na zakończenie obrad K on fe renc ja  Samorządu Robotniczego 
ZPS pod ję ła  uchwałę, w  k tó re j m. in . czytam y:

„K o n fe renc ja  Samorządu Robotniczego, po zapoznaniu się 
z in fo rm a c ją  o rea lizac ji postu la tów  i w n iosków , zgło­

szonych w  to ku  k a m p a n ii w yborcze j do S e jm u i Rad Naro-t 
dowych, w yraża uznanie w ładzom  m iasta  za przebieg re a li­
zac ji tych  w n iosków  i  pod jęte in ic ja ty w y . Ze wzg lędu jednak' 
na ograniczoność środków , potrzeby m iasta  i jego m ieszkań­
ców nie mogą być pom yśln ie rozw iązyw ane bez zaangażowa­
nia. in ic ja ty w y  i o fia rnośc i samego społeczeństwa. Życzeniem  
każdego mieszkańca naszego m iasta  jest, aby na Tysiąclecie 
Państw a Polskiego i z o ka z ji Roku Pomorza Zachodniego na­
sze m ias to  w yg ląda ło  ja k  n a jp ię kn ie j i  ja k  na jokaza le j.’ 
W  zw iązku  z ty m  KSR w zyw a każdego p racow n ika  p o rtu  
szczecińskiego do przepracow ania na rzecz m iasta  m in im u m  
5 godzin w  roku  w  czynie społecznym, co da w  sum ie 30 tys.: 
roboczogodzin. _

Jednocześnie K S R  uchw a- 
*** la  w prow adzen ie  do reg li 
la m in u  podzia łu  funduszu za 
kładowego za osiągnięcia eko­
nom iczne w  1965 r. pun ktu , 
przyznającego na rzecz m iasta  
1 proc. tego funduszu.

K on fe rencja  Samorządu Ró 
^  botniczego, naw iązu jąc do 
w ie lo k ro tn ie  zgłaszanych w n ió  
sków, ape lu je  do d y re k c ji 
ZPS oraz k ie ro w n ic tw  in n ych  
przedsięb io rs tw  Szczecina ó 
podjęcie w spó lnym  w y s iłk ie m , 
budow y w  Szczecinie O środka 
K u ltu ry  M orsk ie j.
£& K S R  zobow iązuje organiza 
** cje, wchodzące w  je j 

skład, do w ystąp ien ia  z ape­
lem  do in nych  załóg przed­
s ięb iors tw  Szczecina o podję-. 
cie podobnej in ic ja ty w y .

KSR jednom yśln ie  zatwier-; 
dz iła  tę uchwałę. Ponadto u -  
czestnicy K o n fe re n c ji uchwa­
l i l i  apel do załóg przedsię­
b io rs tw  naszego m iasta  o p e ł­
ne poparcie i w łączenie się do 
in ic ja ty w y  portow ców , (k)

I  sekretarz
KZ PZPR przy D O K P

K. Piekarski

nie

0 inicjatywie portowców mówią:
— Jedną z w ażniejszych prac  

społecznych za in ic jow anych  ju ż  
przez h u tn ik ó w  jest budow a k ry te j  
p ły w a ln i na S to łczynie. Obecnie  
w yko n yw an y  jest p ro je k t wstępny. 
W a rto  dodać, że rów nież w  czynie  
społecznym  w y k o n u je  go B iuro  
P ro je k tó w  B udow nictw a P rzem y­
słowego w  Szczecinie.

P ły w a ln ia  będzie budow ana nie  
ty lk o  przez h u tn ik ó w , ale także  
przez załogi dwóch innych  z a k ła ­
dów stołczyńskich: „S u p erio s fa tu ”  
i  cegieln i „zg o d a” , k tó ry m  dobro 
i w yg ląd  dzie ln icy  leżą rów nież na 
sercu. Koszt bu d o w y w yniesie ok . 
jJ  m in  z ł.

n io m  społeczeństwa oraz potrze­
bom  m iasta i  d latego . konieczna  
jes t m obilizac ja  oraz czynny udział 
i pomoc nas w szystkich — m ówi 
inż. Zb ig n iew  P ieńczakow ski, prze­
w odniczący R ad y  R obotniczej 
Szczecińskich Z ak ład ó w  W łókien  
Sztucznych w  Żydow cach. — W ię k ­
szość załogi naszego zak ładu  pracy  
m ieszka w  Żydow cach oraz K lu ­
czu i  d latego nasze w y s iłk i sk iero ­
wane są g łów nie na popraw ę sy­
tu a c ji w  te j w łaśnie dzie ln icy . B u­
d u jem y np. duży ośrodek w yp o ­
czynkow y nad Jeziorem  Binow o, 
a in ic ja ty w a  tego czynu społeczne­
go w yszła od naszej zak ładow ej 
o rgan izac ji Z M S . Jeże li m ożem y

b y  P a rk  im . X X -le c ia , plażę na 
D ziew akliczu  i  k ą p ie lisko  „A r­
ko n ka” . Ponadto w łasnym  sum p­
tem  na p rzystanku  D ziew o klicz u -  
rząd ziliśm y peron i  zbudow aliśm y  
w ia tę . Prace te w ykonaliśm y z m y ­
ślą o w ygodzie szczecinian u d a ją ­
cych się na w ypoczynek n a  dzie- 
w o k lic k ą  plażę.

O statn io  wśród szczecińskich ko­
le ja rz y  zrodziła  się m yśl zorgan i­
zow ania nowego ośrodka wczasów  
niedzie lnych . J ak  to sobie w yobra­
żamy? N ad w yznaczonym  przez 
w ładze m iasta jez io rem  —  chcie li­

byśm y aby to  b y ł D ziew oklicz lub' 
Dąbslcie •— ustaw im y 3 w ycofane  
z obiegu w agony, k tó re  po odpo­
w ied n im  przystosow aniu będą m o­
g ły  spełniać fu n k c je : b u fe tu , szatni 
i  p rzechow aln i sprzętu sportowego. 
Ponadto naw ieziem y piasku i od­
pow iednio  urząd z im y  plażę. Chce­
m y  w ykorzystać  łagodniejsze d n i 
z im y  i  prace te przeprow adzić w  
ty m  okresie, m . in . po to, aby  
w ykorzystać  m n ie j zaangażow any  
w  ty m  czasie sprzęt naszej s łużby  
drogow ej, a także  po to, aby z 
nastaniem  la ta  oddać tę plażę do 
u ży tk u  szczeciniaków. Zam ierzam y; 
także  objąć p a tro n a t nad ty m  o - 
środkiem .


